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Z  mandżurskiego kotła
Sow iety protestują

Dalsze aresztowania
Japonja grozi

MOSKWA, 28. 8. (PAT). „Czas* do­
nosi z Chabarowska, iż w okresie od 13 
b. m aresztowano na kolei wschodnio- 
chińsklej 54 pracowników obywateli 
sowieckich. Gdy pierwsze aresztowa­
nia pokonane były przez policjantów 
mandżurskich i białogwardyjskich, 
ostatnie aresztowania przeprowadzała 
już ctwarcle żandarmeria Japodska. Are­
sztowani poddawani są aktom gwałtu 
I nieludzkim torturom. Najczęściej sto­
sowane iest bidę pałkami. Metody te 
mają na cela wymuszenie na nich przy­
znania się do winy, tj. do rzekomej 
działalności terorystycznej i sabotaż*.- 
we., na kolei wschodnio _ chińskiej.

Ponadto władze mandżurskie i ja­
pońskie domagają się od aresztowanych 
^podpisania deklaracji, zawierającej 
przyznanie się do działania na rozkaz 
ztabu generalnego armii sowieckie] na

£a!ckim Wschodzie, i organizowan a 
id łów na pociągi t stacje kolejowe.

u Traba wypędzić obywateli 
sowieckich**

Dzienniki moskiewskie podają sze- 
reg wiadomości o dalszej kampanji an- I 

cysowieckiej prasy japońskiej w Man­
dżurii Prasa ta inspirowana przez ja­
pońskie koli wojskowe w Charbinie, 
domaga się nowych aresztowań urzęd­
ników sowieckich 1 wyższych funkcjo­
nariuszy kolei wschodnio - chińskie]. 
Dziennik „NItsu“ donosi że fala aresz­
towań przesunie się z linii wschodniej 
do Charblna, gdzie dokonane będą ma­
sowe aresztowania. Charbiński „Sim- 
bun“ pisze, Iż trzeba koniecznie wypę­
dzić t terytorium Mandżurii wszystkich 
obywateli sowieckich i oddać kolej do 
dyspozycji centralnych przedstawicieli 
kolei mandżurskiej

Oddają Inwentarz kolejowy
Prasa sowiecka donosi o przybyciu 

'do Charbina przedstawicieli mandżur­
skiego ministerstwa komunikacji, Japoń­
czyków: Morito, Mori i Sato, znanych 
E działalności antysowleckiej w roku u- 
bieglym i obecnie, oraz z usiłowania o- 
paaowania administracji kolei wschod­
nio-chińskiej. Dziennik Japoński wyda­
wany w języku rosyjskim ..Chabarow- 
skoje Wremja*1 donosi, iż Japończycy 
odbędą ważtu konferencję z przed ita- 
wkfeiami rządu mandżurskiego, oraz

kolei wschodnio - chińskie}, celem opra­
cowania nowych zarządzeń. Strona so ­
wiecka mą być wezwana do udzielenia 
odpowiedzi w sprawie przeniesienia in­
wentarza kolejowego na terytorjum so­
wieckie. ,

Smutny koniec rokowań ?
MOSKWA, 28. 8. (PAT). Ogłoszono 

W prasie komunikaty sowieckiego i ja­
pońskiego M. S. Z. w sprawie rokowań 
o sprzedaż wschodnio - chińskiej kolei, 
wywołały w Moskwie ujemne wraże­
nie. Prasa sowiecka z  oburzeniem od­

piera Insynuacje Japońskiego M. S. Z„
jakoby kolejarze sowieccy pozostawali 
w zmowie z Chunchuzami i brali u- 
dzlal w zamachach na pociągi wojsko­
we. Prasa wskazuje na dwukrotną 
groźbę, zawartą w komunikacie japoń­
skim, a mianowicie, iż w razie nlepe- 
w rzenia pośrednictwa rządu Japoń­
skiego, sytuacja Istotnie stanie się bar­
dzo poważna, oraz, że dalszy przebieg 
wy; ?dków pokaże, czy obecne rokowa­
nia zakończą się smutnie, jak to przsw!- 
dują niektórzy obserwatorzy.

Z w l i k i

t o  n a j w y ż s z y  g a t u n e k ! !
Ostrzegamy przed lichemi naśla­

downictwem! U
7412

Epilog nadużyć w Torgsinie
M O SK W A . 28. 8. (PAT). W  procesie 

19 pracowników astrachańskiego To-{- 
slrni którzy wraz z całą dyrekcją na 
cne ć opełnili szereg nadużyć, sięgają­
cych kwoty kilkunastu tysięcy rubli 
złotych, dwóch oskarżonych skazano 
na siarę śmierci, trcech po 10 lat więzie­
ni,* W śró d  oskarżonych znajdowało się 
również 5 pracowniczek Torgsinu « sze­
reg w y b itn y c h  miejscowych dygnita­
rzy so w ie ck icn . Zostali oni usunięci z 
zajmowanych stanowisk*

Jaltaje h H n  p ia W  1934“ M n
WARSZAWA. 28. 8. (Teł, wł. G-) 

W dniu dzisiejszym ńastąpiło uroczyste 
otwarcie Challenge‘u. Już o godz. 9-tej 
rano ożywiło się lotnisko Mokotowskie i 
zaczęła ściągać publiczność, której licz- 
ba sięgnęła około południa 20-000 osób. 
Ra no przybyli po godz. 9 z Poznania za­
wodnicy niemieccy.

O godz. 12 gęsto rozstawione mega­
fony obwieściły uroczyście challenge 
1934 r. Naprzeciwko trybun ustavriły się 
ekipami samoloty. Pierwszą na lewym 
skrzydle stanowi srebrno - szara ekipa 
niemiecka, składająca się z 13 maszyn, 
dal] trzy maszyny ekipy czeskiej, ż któ­
rych jedna jest polskim typem R.W-D. 9. 
w końcu biało-czerwone samoloty ekipy 
polskiej w komplecie, ł

Wszyscy konstatują z ulgą, że w eki­
pie polskiej nie brakuje samolotu nr. 63 
pilotowanegop rzez inż- jrzeszczuka, 
który wczoraj w czasie prób uległ wy - 
padkowi. Za R.W.D. 9 stoi aparat Puff- 
Moth Anglika Macphersona, który leci w 
barwach polskich.

Loże dyplomatyczne zapełniają się 
stopniowo. Publiczność śldzi z zaintere­
sowaniem rozmowy attache wojsko­
wych w mundurach, konstatując, że na 
terenie sportowym nie istnieją żadne an­
tagonizmy i nawet przedstawiciele Japo 
nji dyskutowali przyjaźnie z przedsta­
wicielami Sowietów. Cały rząd przybył 
in corpore witany przez przdstawiciell 
Aeroklubu Rzpltej.

O godzinie 12.35 przy dźwiękach 
hymnu narodowego przybył samocho­
dem na lotnisko mokotowskie P. Prezy-.

dent Rzplitej z małżonką w otoczeniu 
Domu cywilnego i wojskowego. P. Pre­
zydent zajął miejsce w loży w pośrodku 
trybuny reprezentacyjnej, gdzje prezes 
międzynarodowej Kormsji sportowej 
pułk. Kwieciński przedstawił P. Prezy­
dentowi członków tej Komisji.

Po przemówieniu ministra Butkiewi­
cza nastąpiło poniesienie na wieiki 
maszt przed trybuną flagi polskiej i flagi j cy William Green oświadczył na posie- 
Aeroklubu Rzplitej. Następnie oridesira dzeniu komitetu wykonawczego tej or*

runął na pole. Stan slerż. Dłuto jest bez- 
| nadz.ejny. Karetką sanitarną odwiezio­

no gc do szpitala. Wypadek ten wywo­
łaj przygnębiające wrażenie.

Włosi wylądowali na lotnisku rooko- 
fowsklem dopiero o  godz. 14JO.

Wrażenia gen. Nygren*a
SZTOKHOLM 28, 8. (PAT) Sze.' sztabu 

generalnego » armjó sz« edzkiej gen.| NyJ 
gren“ogłasz w "prasi*Ęszv edzliej ; wraże­
nia z podróży do^Poluk* W  podkreślając 
wysoki* wartości armjl ptuihiej i n a ro ­
du Polskiego. Gen. Nygren przyjęty był 
w, Pojscę^z wieildemi >,honorami,’■ świa . 
czącami o zzczerej sympatji Polski do 
Szwecji, azem był głęboko wzruszony.

Niezwykły pojedyrtek
NEAPOL, 28. 8. (PAT). W  Jeanem t 

miasteczek w pobliżu Neapolu odbył się 
niezwykły pojedynek. Przeciwnikami 
byli poróżnieni kochankowie, którzy po. 
stat,owili swę sto.;unki wyjaśnić z bro­
nią w ręku. Jako broń wybrano rewo - 
wery. W wyniku wymiany strzałów, 
mężczyzna został ciężko ranny, zaś ko­
bieta odniosła lżejszą ranę.

Frontem „do licytacyj”
W  „Monitorze Polskim" (nr. 195 ź 

dn. 27 sierpnia br.) Dyrekcja Tow. K*“  
dytowego m. Kalisza wystawiła na licy­
tację 27 nieruchomości w Kaliszu, K - 
ninie, Sieradzu, Kole; Wieluniu; Zd- 
Woli; Stawiszynie; Kleczewie, Blasz­
kach. Słowem frontem „do Iicytacyj"; 
których w okresie jesiennym będzie co­
raz więcej. ,

Ulgi dla eksportu drzewnego
WARSZAWA 28. 8; (tel^wl.) ^Minister­

stwo Komunikacji .**• w y d b łf noyjejfcp^po- 
rządzenie o ulgach taryfowych przytprre- 
wozie drzewa eksportowag- jsji zagranicę. 
Ważność ulg wygasajągyt^!̂ jjM jK % ®»7c- 
dlużona została do  dnia 31 gru.jn ia '1934 r.

W Stanach Zjedn. 10 milionów 
bezrobotnych

Prezes amerykańskiej federacji prc"

wojskowa odegrała kolejno hymny naro 
dowe polski niemiecki, włoski i czecho­
słowacki. Na masztach wokół trybuny 
reprezentacyjnej podnosiły się kolejno 
flagi państw, których hymny były grane 
a następnie flagi poszczególnych Aero­
klubów tych państw. ł

Następnie P. Przydent Rzpntej prze­
szedł przed frontem załóg challen 
ge owych witając się z ich członkami, 
poczem zajął ponownie miejsce w loży.

Po zakończeniu oficjalnej części otwar 
cia zaczęły się pokazy akrobatyczne. — 
Były one niezwykle interesujące. Słyny 
akrobata plut. Kosiński z Krakowa, wy 
konał szereg niezwykle śmiałych i efek 
townych ewolucyj, poczem pod dowódz 
twem mjra Pawlikowskiego szereg samo 
lotów myśliwskich wykonał akrobacje 
zespołowe.

Tu jednak nastąpił ciężki wypadek. 
Samclot, pilotowany przez sierż. Dłuto, 
po zrobieniu trzech gwiazdek zaryzy­
kował czwartą na sosunkowo nieduże] 
wysokości. Wyrównał samolot na po­
ziomie mniej więcej 70 metrów nad zie­
mia- iecz str MTzytem. -A^ow ąne 1

ganiracji, iż liczba bezrobotnych w St. 
Zjednoczonych wynosi obecnie 
10.300.00u

Przemysł amerykański — mówił 
Green, ma obecnie przed sobą dwie al­
ternatywy: albo skrócić czas pracy i za­
trudnić większą ilość bezrobotnych, albo 
skłonić państwo do wypłacania milio­
nom bezrobotnych zasiłków.

Polski napastnik francuskim 
zawodowcem

Środkowy napastnik reprezentacji 
piłkarskiej polskiej emigracji we Franc­
ji, który był nieaawno na igrzyskach 
sportowych emigracji w Warszawie, 
podpisał kontrakt jako zawodowiec dru ■ ; 
żyny francuskiej Racing Club Lens. Za­
wodnik ten nazywa się —  Polski.

Pozatem — do tej samej drużyny ja­
ko zawodowcy podpisali zgłoszenia 
dwaj Inni emigranci polscy, Nowicki F  
i Fr. Andrzejczak.
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H o - p o l s k a  ekspedycja a o tr o p o lo g n 1
przeprow adza badania naukowe wśród karaim ów w  Haliczu

Donoszą nam z Halicza:
Przeszło tydzień baw!ta w naszem 

Unieście naukowa ekspedycja polsko-wło
łka. Na czele ekspedycji przybył prof. dr, 
C. Oini (Rzym) wraz z asystentką, dr.

w  p z e  3  n i a
^  aieżam w ytrać

d o l a r ó w  z ł o t y c h  10,000
De eiąfeleala 1 wriofnla pelaaamy grupę 
iłe ie a ą  • 2 Delardwek i 1 P ołycakl 
BndewlaeeJ. Główne w ygr.no Del. 40(00 
12000 SOOO, 3000. 1000. Zł. 25000, 50000, 
10000, 1000 itd, Pierwaza rata Zł. 7 mie- 
lięcm io aa. całą gropą. Cany natalamy 
jak nąjtaeiai. Prawa gry już 1 w rześni. b. r, 
Dem Bankowy Scknts i Ckajea, Lwów, 
pi. Marjaeki 7 (róg Kepareika). 1436

Japońsko - fińskie zbliżenie
MOSKWA, 28. 8. (PAT). Korespon­

dent „Izwiestj\“ donosi z Hulsingiorsu, 
iż JaponJa pc ,'anowlta utworzyć w 
Finirndjl stałą placówką dyplomatyczna.
Jak wiadomo, prasa sowiecka niejedno­
krotnie atakowała Finlandie na tle za­
rysowujące*.') sle zbliżenia japoósko- 
fińśkiego.

Wskrzeszenie starej Hansy
LIPSK, 28. 8. (PAT). W ramach Tar- 

gów Lipskich odbył się pod przewoć- 
nic*nem nadburmistrza Gerdelera kon­
went burmistrzów miast hanseatyckicii: 
Hamburga, Bremy i Gdańska, uchwala­
jąc nawiązanie I dalsze rozwinięcie sto- 
surtów handlowych z krajami przemy 
słowem! dla przerzucenia eksportu przez 
jKłrtj niemieckie. W związku z tem, 
ntątozono w Lipsku specjalny urząd 
®kiportowy

flustrja tw orzy oddziały 
pomocnicze

ICNDYN, 28. 8. (PAT). Reuter d >  
tiosi, te  AustrJa zamierza zwrócić się do 
mocarstw o zezwolenie na utworzeni 
stałej pomocnicze) siły zbrojne], w 
które- , skład weszłaby część członków 
Reir .wehry 1 innych organizacyj pół- 
woiskowych. popierających rząd

Zasięg „Łu b u ”  w Małopolsce
LwowsKie „Diło‘“ podaje powiaty 

I miejscowości, z których przybyli dele­
gaci na niedzielną uroczystość ,.Łuhu" 
we Lwowie. (O uroczystości samej pi­
szemy na innem miejscu).

f *ak c pcwiatu buczackiego — 16 
delegatów; z rzeszowskiego — 1 dele­
gat z powiatu mościcklego — 127 de­
legatów; z powiatu gródeckiego — 79, 
z lubaczowsklego — 8; z kamloneckle- 
gc — 48; z żółkiewskiego — 42; z lwów- 
sk:egn — 604 (i), ze Lwowa - mla. 
Łfa — 300; z bobrecklego 167. W Ćwi- 
cze/iiach głównych brało udz;ał 320 ko­
biet „> 65') meżczyin.

,r iło “ poda/e też ciekawą sta*ysty- 
kę Cto przed wojną było organizacyj 
storcowych: Siczy — 900; Sokołów 
— jSśy; Siczowych Strzelców 96; la* 
W js  o-g. 10; — razem wszystkich sto-* 
w arjsz eń  — 1.892.

Fo wojnie jest: Łuhów na nowych 
statutach — 354; Łuhów na starych 
staMach — 170; Sokołów — 450; Ka­
mieniarzy — 189; innych sh>rt towa- 
:zy>tw — 30; iazem — 1.193.

.Diło“, wyraża nadzieję, że liczb t 
fuhćw już wkrótce przerośnie cyfry 
przedwojenne.

N. Fedarici i asystentem dr. Del Bue __
Ekspedycji towarzyszy grapa młodych 
polskich uczonych antropologó 1 demo­
grafów. Są to panie: Dr. Marta Puzyni- 
na (Warszawa) i Dr. Iza W ojkowska 
(Lwów) oraz panowie: Dr. St. Żejmo-
Żejmie i Dr. T. Henzel, a obaj z© Liwowa 
Ponadto bierze udział w ekspedycji Prof. 
Dr. L. Hersch z Genewy. Prof. Her*ch 
pracuje w Szwajcarji, ale jest obywate­
lem polskim.

Celem ekspedycji Jes zbadać skład 
antropologiczny craz warunki, wród kfó. 
rych żyją Earalmowle, Drobny ten li­
czebnie, lecz stary historj cznie naród — 
żyje w Polsce od czasów bardzo dawnych. 
Prawdopodobnie są Karaimowie i."’-c:-k a  
ml mongolskiego arodn Chazarów, który 
— Jedyny w dziejach przyjął JuJalzm. 
Działaj są gminy karaimskie w Polsce: w 
Haliczu, w Łucku, w .Wilnie i w Trokach

Wyznanie karaimskie różni się bardzo 
od tego, co tydzl nazywają swoją religją. 
Karaimowie bowiem przyjęli z religji ży- 
dowekiej tylko pięcioksiąg Mojżesza, a' 
odrzucili zupełnie Talmud I rćine inno 
żydowskie dodatki.

Karaimowie p>dkreślają na Ka*ovm 
kroku twoją oarębńość od Żydów 1 dla­
tego z pewną saf iłaL, Ją dowiedzieli się, 
że pod względen ‘“sowyni różnią się od 
Żydów zupełnie.

Śą, to ■ ludzie ciemno-pigmentowch1’, 
przypominający pod względem budowy 
ciała i rysów twarzy Ind- mongolskie,
Pu bliższem zbadaniu okazało się, że z
europejskich składników występują u 
Karaicmów halickich elementy armenc)- 
dalne, jako przeważające. Ponadto są 
wśród nich azjatyckie elementy: . -cyficz-
ny i centr.-azjatyckie, co jest w Polsce
rzeczą moła poza polskimi Tatarami — 
niespotykana.

swoim w-asnym Języ—em, należącym do 
grapy tnrko-tatarsklej. Z zawodu są to
rolnicy, rzermeślnicy i inteligenci w za­
wodach wolnych Nie zajm ują się nato­
miast handlem, co ich jeszcze bardziej 
oddala od Żydów. W  Haliczu żyje Karai­
mów bardzo nało, bo tylko około 1 '3 
osób. Do chwili powcóania odrodzonego 
naństwa polskiego byli skazani haliccy 
Karaimowie na życie w zup .-lnem odczd) 
nieniu, dopiero teraz uizymują, sizsunki 
ze swymi traćm i z Troi-, Łucka i W il­
na, z którymi zaczynają ich łączyć węzły 
małżeństw i pokrewieństwa.

Ekspedycją, a zwłaszcza je j polskimi 
członkami ucieszyli się haliccy Karaimo- 
wie bardzo) Mają. łylk0 żal do polskich 
czynników miarodajnych o to, i "  dały lę 

yrrzedzló przeć Włochów. Ci ’. .c "  em. 
przeprowadzają. badania tylko dla tesr 
żeby na malej- grupce populacyjnej, jaką ( 
ją  Karaimowie, nauczyć się praw rządzą­
cych demografią, i antropologią i zasto­
sować je ewentua’ nie we Włoszech, gdzie 
■ ząd prowadzi sp rcjaną politykę popula­
cyjną. Na takiej nowiem wielkiej jednst- 

j ce populacyjnej, i&ką Jest naród włoski, 
trudne poczynić ścisłe obserwacje nau­
kowe.

Polska nauka natomiast powinna -a- 
interesować się Karaimmi ■ nie- dla celów 
utylitarnych; lecz dlałejjo. że są to — 
Jakkolwiek adoptowani — wli»rni synowie 
narodu polskleoo, Haliccy Karaimowie’ do 
polskich badań karaimoznawczych przy­
czyniliby się- .chętnie nawet materjalnie, 
w miarę swoich skromnych możliwości. 
Słynna Już dzu» w świeci lwowska siku. 
ła anłroPologlim a Ipowinna zaintereso­
wać się małym światkiem karaimskim w 
Polsce.

Ekspedycja antropologiczna w dniu 
dzisiejszym udała się z Halicza do Łucka, 
stamtąd do dc W ilna i Trok.

sprawą tą zajęły się Izby Przemysło­
wo-Handlowe i organizacje gospodar­
cze przyczem jest prawdopodobne, ż3 
czytniki kompetentne cofną, lub przy­
najmniej odroczą \yprowadzenie w życie 
nowych, a tak wysokich stawek.

gęstość zaludnienia. Wszyscy uczestni­
cy kongresu otrzymali od Głównego 
Urzędu Statystycznego po jednym 
egzemplarzu Atlasu Statystycznego 
Poltki, Ciekawe to wydawnictwo skła­
da się z 42 tablic, przedstawiających 
graficznie najważniejsze dane o pol­
skich stosunkach narodowościowych i 
gospodarczych.

O k u l i s t a

Dr. ulfusz DRAK
POWRÓCIŁ „a1 n - M - e .

. Lwów, S y k stu a k a  5 8 . — T e l. 77-85 ,

v Stan bezrobocia
WARSZAWA, 28. 8. (Tel. w}. .©), 

Według ostatnich danych urzędowych 
liczba bezrobotnych zarejestrowanych 
na terenie caiego kraju wynosiła w dniv 
25 sierpnia 289.186 osób, wykazując 
spadek bezrobocia w ciągu tygodnia a 
1135 osób.

Formalnie doręczona...
WARSZAWA, 28. 8 (Tel. wł. G ). 

W przyszłym tygodniu ogłoszone bi­
dzie w D denniku Wojew. Komisariatu 
Rządu drugie zkolei obwieszczenie o 
zawieszeniu działalności Obozu Narodo- 
wo-radyka!nego. Po ukazaniu się tego 
obwieszczenia decyzja starostwa grodz­
kiego w Warszawie o zawieszeniu Obo­
zu N. R uważana bedzie za formalnie 
doręczoną i będzie mogła się uprawo- 
mocnlć.

Raut geografów
WaRSZAWA, 28. 8_(PAT). Wczo­

raj wieczorem w pałacu rady ministrów 
odbył się raut, wydany przez p. pre­
mie’ * Kozłowskiego na cześć uczestni­
ków międzynarodowego kongresu geo- 
grafciznego. Na przyjęciu obecni by'1 
członkowie rządu korpus dyplomatycz­
ny oraz wielu uczonych z zagranicy 
Polski, biorących udział w kongresie-
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Podziękuw anie
Spieszymy wyrazić najgłębsze po­

dziękowanie i najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać" wszystkim tym Instytucjom 
i Osobv>m, które zechciały łaskawie 
przyjść nam z pomocą i pociechą w tych 
ciężkich chwilach z powodu zgonu śp. 
l^ęża i Ojca naszego

Romana Łozińskiego
w szczególności zaś Przewielebnemu 
Duchowieństwu w osobach: Ks. Prof. 
M. Sokołowskiego, Ks. Prof. Dr. M. 
Turkowskiego i Ks. Prof. J .^  Kłosa, 
Świetnej Dyrekcji Lwowskiej '.jjdzia- 
łu Bku Gosp. Krajowego, iw, J j i  Dvr. 
Dn K. Platowskiemu, Prtezacnemu 
JWPanu Prof. Dr. Wincentemu Czer­
neckiemu za tyloletnią pomoc lekarską 
i najserdeczniejszą p r z y j a c i e l  r ką  
opiekę, JWP. Dr. J. Sokołowskiemu za 
pomoc lekarską w ostatnich tygodniach 
choroby, oraz tym Wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom i Znajomym, którzy p r e 
słali nam wyrazy współczucia i pospie­
szyli z oddaniem ostatniej posługi 
ś. p. Zmarłemu ona z Synem

Przed dwudziestu laty...

Depesze z dnia 29 sierpnia 1914 do­
noszą o rozpoczęciu ataku niemieckie­
go na Maubeuge.

Armja angielska — według telegra­
mów z Berlina — została na północ od 
St. Quentin całkowicie pobita i znajduju 
się w zupełnym odwrocie.

Główna kwatera austriacka donosi, 
że ou 26 sierpnia wywiązały się waiki 
między wojskami austr. a rosyjskiemi 
i toczą się na całym obszarze między 
Wisłą a Dniestrem.

We Lwowie sytuacja ba-dzo po­
ważna: ■ 1

C. K. Dyrekcja policji ogłasza:
1) Na ulicach przystawać i groma­

dzić się nie wolno.
2) Wszystkie szynki oraz wszystk:e 

kamienice mają być zamknięte o godz. 
8 wieczór.

3) Po godzinie 10 wieczór osobom / 
cywilnym bez legitymacji (Passier- 
schein) nie womo pojawiać się na uli­
cach,

Osobną odezwą prezydent miasta J  
Neunann wzywa wszystkich mieszkań­
ców do jaK najliczniejszego przystępo­
wania do Straży ObywatelskiejL

W trzecią bolesną rocznicę śmierci

ś. p. Ks. STANISŁAWA SOKOŁOWSKIEGO
odprawi się ŻAŁOBNA MSZA św. 30 sierpnia 1934 r. o godz.

8 rano w kościele ów. Mikołaja 
24401 RO D ZIN a
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w proszku usuwa
mOsOs R o t  i  W o ń

Karaimowie haliccy mówią dotychczas

Cofniecie podwyżki opłat w P. K. 0.?
WARSZAWA, 28. 8. (Te!, wł. G). 

Olbrzymie podwyżki opłat w obrocię 
czekowym P. K- O., które mają być 
wnowadzone z dniem 1 września, wy­
wołały duże poruszenie w sferach go­
spodarczych- Jak się dowiadujemy,

Z  kongresu geografów
WARSZAWA, 28. 8. (Tel. wł. G.) 

Na kongresie Geografów dziś w dalszym 
ciągu obradowały wszystkie sekcje 
Kongresu, przyczem kolejno wygłoszo­
no po kilka referatów. W  sekcji karto­
graficznej wywołał ożywioną dyskusję 
refe:at prof. Teleky z Budapesztu, któ­
ry pizedstawił zupełnie nowy rodzaj 
mapy etnograficznej, odzwierciedlającej 
równocześnie narodowość, ludność i
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Trzeba szczerze •współczuć z mło­
dzieżą sanacyjną. Tak dzielnie walczy 
Z .zoologicznym nacjonalizmem** i tak 
niestrudzenie demaskuje „fałsz t obłud?" 
młodzieży narodowej, a oto w zamian 
za swoją ofiarną służbę otrzymuje c>- 
raz to liczniejsze dowody czarnej nie­
wdzięczności. Mamy na myśli głównie 
.Legjon Młodych". Niedawno jeden ze 
starostów odważył się rozwiązać po­
wiatową placówkę tej organizacji, co- 
pr&wda to dosyć przesiąkniętej komu­
nizmem. Dzienniki konsewatywno .  sa­
nacyjne obsypują młodolegjonistów 
przy każdej sposobności inwektywami 
i drwinami. Jedno z kół starych legio­
nistów uchwaliło nawet, źe nie chce 
mieć nic wspólnego z komunizującern* 
latoroślami tej legjonowej flory. Niepo­
wodzeń więc w ostatnim czasie spotkało 
młody Legion aż nadto dużo. I niektóre 
z nich musiały być zasłużone, jeśli re­
daktor „Państwa Pracy*' przyznaje że 
, dzięki nieudolnemu kierownictwu, zgu­
biliśmy busole i jesteśmy w impasie". 
Heroicznie jednak zapewnia, że ,,nieza­
leżnie od cięgów i bolesnych doświad­
czeń" Legjon pozostanie w obozie pił- 
sudc7yków.

Wszystko są gotowi znieść młodo- 
iegionowi bohaterzy: cięgi i potępienia 
n,<? zniosą tylko jednego: nie pozwolą, 
by ra ich miejsce w łaskach u praco­
dawców weszli inni, ich konkurenci i 10 
— cc za potworność! — „udecy. Do 
tego bowiem już doszło w obozie mo­
ralnego odrodzenia Polski, że — jak u- 
bolewa „Państwo Pracy" —- „Obóz Na­
rodowo - Radykalny powstał pod aus­
picjami „typowych" przedstawicieli 
BBWR, którzy sądzili, że w ten sposób j 
rozbiją endecję, usuwając z pod ]e] 
wpływów młode pokolenie". Odkrycie 
to nie jest dla nas niespodzianką, jak i n’e 
dziwi nas takie oto doniesienie na fawo­
ryzowanych konkurentów: „Przywódcy 
endeków (tj. O. N. R.), skorzystali z o- 
kazanej im przez przedstawicieli BBW R 
pomocy, skorzystali również z pomo­
cy. jakiej dozna1} od przedsiębiorców 
prywatnych, którzy — a nawet (!) któ­
re —ofiarowali po kilkadziesiąt tysięcy 
na działalność O. N. R ‘‘ Skorzystali i 
faik się odpłacili? Oto wydali „broszu­
rę przeznaczoną dla młodzieży szkol­
nej, która uczy przedewszystkiem nie­
nawiści do Polski obeonej i Jej Wiel­
kiego Twórcy".

Przyszło następnie zamordowana 
min Pierackiego. Wiadomo już z o- 
św.adczenia Ministra Sprawiedliwości, 
że zbrodn!a wyszła z kół ukraińskich. 
Według organu mlodolegjonowego — 
zamordowanie to „stało się momentem, 
w którym rząd zrozumiał, że Piłsud- 
ezyk»em nie można zostać, — Piłsudczy- 
kiem trzeba być“. Zdumiewające odkry­
cie, do którego potrzeba było rządowi 
akurat śmierci ministra z ręki ukra.ńt 
sklej1 Qf» ;ednak zrobić z takiemi Pił- 
ewłSiyKami, którzy chcą nimi ,.zostać" 
a tie  „być"? Odpowiedź „Państwa 
Pracy" zmiduje się zapewne w jednej 
z dwóch b.alych plam, które zdobią 
skonfiskowany artykuł jego redaktora. 
bPrawda musi zwyciężyć i zwyciężyła'*
— zapewnia ostatecznie red. J. Laskow­
ski Oczywiście Przywódcy ONR znaj­
dują sie w Berezle.

’ Nie skończyły się jednak ua ten 
udręczenia młodych legjonistów. Zaied- 
wo . odetchnęli, zaieawo „prawda zwy­
ciężyła", a tu „dochodzą ich słuchy — 
donosi z przerażeniem organ L. M. —
;.o szukaniu przez Obóz Marszałka no­

wych kadr młodzieży... Wiemy, że prof. 
Wojciechowski, leader młodych naro­
dowców objeżdża Polskę, korzystając z  
darmowego biletu pierwszej ldasv n i 
kolejach państwowych, aby propagować 
zbliżenie, — jeszcze jedne zbliżenie en­
decko - sanacyjne". Zwrot o darmo­
wym bilecie jest w oryginale podkre­
ślony. Trzeba było wyrazić w jakiś 
sposób oburzenie na udział kolei w po­
twornym spisku p-zeciw Legjonowi 
Młodych.

Nie zatrzymujemy się ułużej nąd nie­
ścisłością: prof. Wojciechowski jw t le­
aderem tylko niewielkiej seces Mło­
dych ze Str. Nar. w Wielkopolsce i u- 
kłaoać się może tylko w js j 
Imitaiu i przechodzimy do na­
stępnej rewelacji: oto dyrektywy
i pieniądze dla tej niesłychanej konspi­
racji iść mają z jednego z zacisznych 
pałacyków w Alejach Ujazdowskcih w 
Warszawie. Jesteśmy wreszcie na tro­
pie Do następnego numeru „Pastw a 
Pracy" zbrodzień zostanie wyśledzony.

Warto jeszcze po drodze zanotować 
łajdacki frazes o ..endekach, gotowy;;tt 
do czerpania pomocy z poza Polski" i 
oraz stwierdzenie, które chot podyk­
towane interesem własnym, nie trąci ua 
wartości, oto „enacekość" jest tak głę­
boko zakorzeniona (wśród odzieży), 
źe nie wywabi je j nawet życzuwość o 
bózu (sanacyjnego). Jaki hołd mimo­
wolny!

Streściliśmy szerzej artykuł p. L a ­
skowskiego, ponieważ charakteryzuje

I I I

wiernie metow.* sanacyjną wyławiania 
ludzi 1 grup z obozu przeciwników i 
jest zarazem zwierciadłem, w którem 
odbija się oblicze moralne całego odia 
mu młodzieży sanacyjnej. Tytuł artyku­
łu „Pilsudczykiem nie można zostać, 
Piłsudczykiem trzeba być" — brzmi jak 
żakiecie pod adresem władz BB., by nie 
starały się zastąpić starych i wiernych 
młodolegjonistów nowozaciężnymi re­
krutami. Brzmi także jak denuncjacja 
pod adresem różnych poszukiwaczy no 
wycf dróg, którzy kierują iub zamie­

rają. kierować swe kroki w stronę ta-

1 ©so sz k i
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KONiaczNia za znaku 
*9CRCi w DtensctCNiu1

'Ibtąw ki z dn ia

jemsiczego „zacisznego pałacyku w 
Alejach. Piłsudczykami prawdziwymi 
jesteśmy tylko my! Dla nas więc ho­
nory " przywileje, dla nas fawory i ulgi. 
Wai to zestawić te pretensje do monopo 
lu z próbą „Kurjera Porannego" rozsze­
rzenia obozu sąnacyjnego na lewicowe 
grupy chłopów i robotników. Jedni wy­
klinają drugich. Gdzie jest jednak kry. 
terjum prawowierności? Chyba nie w 
oświadczeniu „Państwa Pracy'*, że 
trzeba „mocnem kopnięciem rozw ali 
zmurszały ustrój kapitalistyczny*'? B„. 
jeśliby tak było, to należałoby w ks ę- 
ciu Radziwiille i w redaktorach „Czasu" 
powitać głosicieli komunizmu.

Można się śmiać, ale wypadałoby 1 
płakać nad tą młodzieżą, która chce 
rozwalać ustroje, a musi w praktyce 
zalecać swe usługi obozowi, opierają­
cemu się o wszystkie siły konserwacji 
społecznej.

JAN MATYASIK

Warszawscy chłopi 
I wileńscy lordowie

W  sanacyjnej prasie trudhv uoszukać 
się bezstronności i zdrowego rozsądku. 
Pieniactwo, partyjnictwo, egoizm, po- 
dwórkowy, oto najważniejsze cechy pu. 
blicystyki sanacyjnej. Do tego dodai 
można jeszcze faryzeuszostwo dorów- 
nywujące pobielanym grobom z Ewan- 
gelji.

Oto przykłady:
Masoński „Kurjer Poranny*1 chcć 

zjednać dla sanacji chłopów i w tym 
celu atakuje wałtowuie ziemian. Oczy­
wiście nie robi tego szczerze; źydki a 
„Kurjera Porannego'* są chłopom nie­
równie bardziej obcy, niż najbardziej 
reakcyjni ziemianie.

Kurjer Poranny" wychwalając za* 
tem chłopów, równocześnie potępia w 
czambuł ziemian i zarzuca im:

„1) brak orientacji administracyjnej 
2) brak kwalliikacyj zawodowych, 3) 
zupełny brak InicjayWy i umiejętno^ 
ści przystosowania gospodarki dzi­
siejszej do wymagań czasu i rynkóa 
światowych; 4) życie nad stan po 
wojnie; -S) demoralizacja wskute1* 
świetnej, prawie fajerwerkowej kón« 
junktury pierwszych lat powojennych, 
kiedy to bezmyślnie nawet prowa­
dzony warsztat rolny przynosił lich­
wiarskie zyski."
Równocześnie ten sam „Kurjer" sta­

je bez zastrzeżeń po stronie chłopów, o 
których sanacyjna publicystyka w r. 
1926 pisała, że się rozmnożyli, jak my­
szy i są też dla społeczeństwa taką pla­
gą, jak myszy. ’ f

„.Kurierowi Porannemu*’ odpowiada 
drug*.sanacyjny organ — „Słowo" ri- 
e ń sk ip ism o  redagowali, w incnii o- 

brony interesów ziemiaństwa. Możnabs 
więc pomyśleć, że przeczytamy odpo  ̂
wiedź dżentelmeńską, godną ziemiańi 
skiej kultury. Tymczasem odpowiedź 
Słowa" zamiast w „Kurjer Poranny", 

który jest organem masońskim — nie 
chłopskim, uderza w chłopów, jako war­
stwę społeczną ł to w sposób niewy­
bredny, demagogiczny i... kłamliwy:

„Ofiarność chłopa? Żarty' Niera; 
w Polsce i na świeci© całym warstwy 
bardzie' we własny interes zapatrzo­
nej od chłopa. A wyżej wymieniony 
chłop Witos, gdy stanął na czele 
Rządu obrony, miast o pobór sir 
troszczyć, za pierwsze swe nadani.* 
uzrał reformę rolną. Dziwnie przy, 
ppminał owego z anegdoty chłopa,' 
który, zapytany coby zrobił, gdyby 
został cesarzem, odrzekł: „ukradłbym 
sto m bli i uciekłbym". Chłop Witos I 
jego współpracownicy z obozu Iudo 
wego, gdy s!ę do władzy lorWall, 
Jedno sobie zaraz postawili pytanie: 
jakby Polskę iaknaiprędze] rozkraść?

Nie jesteśmy przyjaciółmi, ani zwc 
lennikami p. Witosa,, ale ten sposób mó 
wienia o tym wybitnym chłopskim po­
lityku musimy napiętnować! Ciekawi 
jesteśmy, czy wileńscy konserwatyści 
zdołaliby przytoczyć choć jeden przy- 
kład podobnego wyrażenia się o działa, 
czu robotniczym z Ląbour-Party przez 
któregokolwiek ż angielskich lordów.

Co zaś do reformy rolnej, to e ty  pa- 
now;e ze „Słowa" zapomnieli, że najgo- 
ę-sj.ymi je] promotorami w stronnic- 

twach ludowych byli nasłani tam ząu. 
fani Belwederu, dzisiejsi partyjni towa- 
rzysze konserwatystów, Miedziń«kl 
Po'ikiewicz, Kośeialkowski i inni??

W art Pac palaca, a pałac Paca. Pa­
nowie z „Kurjera Porannego' warci są 
panów ze „Słowa" i naodwrót.

Tak przemawiają...
Na poświęceniu w niedzielę boiska 

sportowego „Łuhu" tak przemawiał ’ 
biskup Buczko, który jest równoczrśn*- 
wyoitnym patriotą „ukraińskim*



Hu. ‘i . „ K U R J łk "  z dnia 29 sierpnia 193*1 Nr. 237

„Na +em boisku krzepcie swoje 
zdrowie, bo w zdrowem ciele zdrowy 
duch i naodwrót: bez zdrowego ciała 
nikczemnieje dusza, giną jednostki i 
cały naród. Bo nam potrzeba silnych 
rak do cienkiej pracy, trzeba silnych 
nóg, żeby dopądzlć tych, co nas wy­
przedzili. Trzeba silnych nerwów, że­
by zachować spokój w chwilach kry­
tycznych; trzeba silnych płuc 1 silae- 
r serca, żeby nie stracić oddechu; 
sinych oczu i uszu, abyśmy widzieli 
i słyszeli, co di.ieje się dokoła nas'*.-

A mówiąc dalej o pielęgnowaniu war­
tości,. duchowych, oświadczył 
B u czka

„Dziś każdy myśli, iż jest powo­
łany do przewodniczenia narodowi, 
naśladuje Ludwika XIV, który ciągle 
powtarzał: .Państwo to ja'*. Niejeden 
z nas mówi: . Ukraina to ja“. A tak 
byó nie może. Nam potrzeba teraz 
gromady ludzi, którzyby powtarzali z 
naciskiem, że naród, że ojccyzna to 
my wszyscy, którzy w pocie czoła 
ponosimy wszystkie trudy codzien­
nego żyda, spełniamy obowiązki 1 po­
nosimy odpowiedzialność. Nie krzyk, 
ale życie nasze w odpowiednie] 
chwili poświęcić trzeba na otiarnlku 
narodu".

Dwugłos poetyck' o Litwie

•/

R.

I loM utni
realizację planów sowieckich

W  Rośj! sowieckiej buauje się c!ą- 
g.e nowe fabryki, statystyka wykaż uje 
corag. to większy wzrost produkcji,' ale 
lidmośu stale daje się odczuwać bra>: 
przedmiotów codziennego użytku. Daje 
sir „odczuwać brak odzieży, obuwia 
i t. p.

Czem można zjawisko to objaśnić? 
Niektóre gałęzie przemysłu sowieckie­
go są niedostatecznie rozwinięte i nie 
pracują tak inten/ywnie jakby należa­
ło, aby produkcja była wystarczająca 
Alu istnieje jeszcze inny czynnik, któ­
ry jest poważną przeszkodą na drodze 
do realizacji sowieckicn planów tech­
niczno - przemysłowych Chodzi tu 
mianowicie o szybki wzrost ludności 
ZSSR. Corocznie trzeba ubrać 3 milio­
ny nowych osób, trzeba wyproduko­
wać corocznie ponad 3 mil jony par bu­
tów dla nowych obywateli, trzeba na­
karmić 3 mlljony nowych ludŁ Przed 
15 laty Rosja liczyła ' 130 milionów 
mieszkańców, obecnie na tych samych 
ziemiach żyje przeszło 170 miljonów 
ludzi. Ludność Rosji sowieckiej wzra­
sta coraz szybciej. W  ciągu czterech 
lat pierwszej piatiletki wybudowano w 
Rosji sowiecKiej około 27 miljOnów ’o- 
kaiów mieszkalnych. Ale dzięki temu 
stosunki mieszkaniowe w Rosji wcaie 
się nie poprawiły. W  jednym pokoju 
mieszka kilka osób, a nowe mieszka­
nie nie łatwo znaleść. Według statys­
tyki sowieckiej, ludność miejska 
wzrosła w ciągu lat ud 1928 do 1933 z 
27 miljonów na 40 miljonów. W roku 
1928 przypadało na każdego mieszkań­
ca miast 5,9 metrów kwadr, powierz 
chni mieszkaniowej, w roku 1933 już 
ty’ko 4 7 metrów kwadr.

Nie inaczej ma się rzecz z obu­
wiem. W  ciągu pierwszej piatiletki pro­
dukcja obuwia wzrosła z 23 miljonów 
par butów na 72 miljonów rocznie, czy­
li że produkcja obuwia powiększyła się 
trzykrotnie. Tych 72 miljonów p?r o- 
buwia cHą przeszło 170 milionów lud­
ności ZŁŚR. oznacza mniej niż jeden 
hut na obie nogi każdego mieszkańca 
na jeden rok. Jeżeli do tego dodamy, 
że fabrytet produkowały obuwie lek­
kie. o którem sowieckie czasopismo 

Lekka industria“ napisała, że po 
p;prwszym deszczu, butów tych nie 
można już nosić, to potrafimy sobie 
p-zedstawić, jak trudno o buty w Rosji 
s-wieckiej. Za czasów caratu prowu- 
kowe.no w Rosji 55 miljonów par bu­
tik v a ludność chodziła bosa. Od tego 
czasu produkcja wzrosła o 17 miljonów

F ’storia literatury każdego bodaj na­
ród”. notuje ścisłe związki, jakie w cią­
gu wieków zachodziły między rozma- 
.tetr dziedzinami życia realnego — a 
poe^ą, która spełniała różne role i róż” 
nyir: przemawiała językiem. Była łącz­
nikiem i przepaścią między narodam, 
był-, plewią dui chwaty i bardem, opla 
kującym zniszczenie i nlewo’ę, była 
pro.-ckiem i mścicielem. Mowa -aś jej 
bywała „słodka jak miód —  i os.ra jak 
mie<z‘ .

Pctieżne choćby przejrzenie litera­
tury polskiej uzmysłowi każdemu w 
pełni wspomniany związek między po­
ezją a życiem re&lnem. Jakżeż czi '> 
mp. poezja wk-nczź ła w dziedzinę poli­
tyki. jak swemi koncepcjami o charak­
terze wizyjnym wyprzedzała o lata całe 
zda: nenia. i przemiany w Ustro.u 
pań.tw, w strśuukach międzyrąrodo- 
wyth itd.

bywała też poezja trybunałem, któ­
ry rozsądza* spoi y  między naródam.. 
Klasycznym przykładem jest pojedyne« 
na lutnie w w. X<X. między poetą nie­
mieckim Beckerem, a poetą francuskim 
Mussetem. Na hardy w treści a bojowy 
w tonie poemat polityczny Beckera pt. 
„Reu niemiecki1* odpowiedział Musset 
pełnym gtslności i poczucia siły wier­
szem pt. „Ren francuski**.

Kto zna ten dwugłos poetycki, przy* 
zna, iż uwyraźnia on tylko przepaść, 
istniejącą między obu narodami: fran­
cuskim i nemieckim.

Mostem natomiast, który natchnie­
nie i myśl przerzucają między naroda­
mi polskim I litewskim, można nazwać 
niedawny dwugłos poetycki K. IHako- 
wlczówny i Ludlasa Olry. Pisze o tem 
w „Słowie** wileńskiem Stanisław Mi- 
iasnewski, podkreślając fakt, że „po­
ezja współczesna staje się czułym ba­
rometrem poczynań dziejowych, nie 
czekając, aż się pokryją one dostojną 
patyną wieczności, albo przebrzmia- 
łośei* . Tylko poezja prawdziwe na­
tchniona pisze Miłaszewski — dotykać 
umio miejsc bolesnych, nie poto, aby 
lozdrażnić, lecz by współczującem na- 
tchnionem słowem koić gorączkę, u- 
śmierzając jadowitą gorycz zestarza­
łych sporów.

A oto jak się zwraca Iłłakowiczów- 
na ku Litwinom:

„Porą się godzić panowie Litwini! 
Wszystko najgorsze już każdy uczynił: 
Szkodził drugiemu jak tylko potrafił, 
Zmylal hlstorję, męczył geografię. 
Każdy jak tylko mógł dla swej muzyki 
Przynaglał śpiewać nawet nieboszczyki 
Możeś nie Wielki naród, ’ecz wybrany, 
Mową kolebki dosięgasz Iranu,
Moc twej stałości i wola wytrwania 
Serca porusza, do podziwu skłania. 
Nikt cię ukorzyć nie chcn, nikt ci

szkodzić,
Pora się godzić, litewski narodzie!... 
Dość po katowsku czyste ręce brudzić! 
Krew twoja płynie w żyłach wielkich 
y ludzi
Żeś prostak, bredzą niewiadomo na co, 
Ty, coś wielkością swych synów

usziachconl 
Jednego rodu z tobą — bóJjatej-y,
Co po Wawetach naszych, Skałkach

leżą**.
•Z poetką polską skrzyżował* szpadę 

słowa poetyckiego Ludiaś Gira którego 
wiersz (cytuję urywek) w piiekladzie 
polskim A. Bojki brzmi:
„Tak. cl co leżą w Wawelu podziemiach 
Co snem walecznych pod Grunwaldem

drzemią,
Których dźwięk dumnie waszą pierś

rozpiera
I których ducha napróżno spozieram. 
Nietylko tęsknią, lecz sięgać nam każą 
Po nowy Grunwald, a nie spory wraże 
Z pói Stołupiańskich i pól

ŻyrgupiańsMch 
Echo dolata dzwonów aniołpańskich.
Z litewska dzwoni?, szybując ku niebu. 
Tak samo dzwop*ą, jak z wieżyc

Kłajpedy.
Wam zaś — mazurskich jezior toń tam

błyska...
Jeszcze ci nasze nie wszystko, nie

wszystko !**
*  • *

Porównując przytoczone urywki, z 
radością wypada stwierdzić, że nie za­
trać! ł się Język porozumienia między 
Polską a Litwą, że wspólnota krwi. 
wielowiekowa historja 1 poczucie misji 
dziejowej odezwały się szlachetnym 
dźwiękiem w poezji Iłlakowiczówny 
i Giry, która wydaje s'ę spełniać ro'ę 
Jana Chrzciciela przyszłych dróg obu 
narodów. Iwł* p.)

Z  dżungli Złoczow a
Pierwsze trzy artykuły pod wymie­

nionym tytułem osiągnęły zamierzony 
efekt, gdyż obok poruszenia, które wy­
wołały — zwróć ’;' również uwagę na 
charakterystyczno- bodaj dla wielu in­
nych miast małopolskich stosunki.

I jeszcze jedno. „Zainteresowani** nie 
szczędzą czasu i kosztów w poszukiwa­
niu za autorem artykułów- To im wolno. 
Ale ponadto — szczególnie radni żydów 
scy — próbują grozić... i to Berezą. O- 
czywiście, jest to wynikiem rasowego 
tupetu i bezczelności, które należy po­
skromić! Tyle o „nastrojach** w mieście. 
Narazie należy pozostawić sprawy miej­
skie w spokoju; zajmuje się niemi Obec­
nie p- prokurator, na którego ręce wpły­
nęło doniesienie karne mniejszości rad­
nych z drem Moszyńskim i sen. dr Pau- 
lim na czele o sfałszowanie aktu wybor

a ludność powiększyła się o przeszło 
30 miljonów.

Gorzej jeszcze jest w przemyśle o- 
dzieżowym. W Rosji sowieckiej produ­
kuje się wszystkich wyrobów wełnia­
nych tyle, że na jedpą osobę przypada 
zaledwie pół metra wełnianej materji, 
Produkcja jednak wzrasta. Oczekuje 
się, że w 1937 roku produKcja wynosić, 
będzie tyle, że na jednego mieszkań­
ca Rosji sowieckiej przypadać będzie 
1,3 metra wełnianej materji W Angiji 
i Stanach Zjednoczonych konsumeja m i- 
teryj wemianych wynosi 5 metrów na 
jedną osobę rocznie.

Czy uaa się podnieść produkcję so­
wiecką do tego stopnia, aby mogła kro­
czyć równolegle z raptownym wzros­
tem ludności? Przyszłość, daleka przy­
szłość pokaże*

czego w czasie wyborów do Zarządu 
miasta; oskarżonymi są skrutatorzy: 
radni Heller, Tuchlinowicz i Gross.

ROZPACZLIWY STAN DRÓG 
W POWIECIE

Zajmijmy się zkolei samorządem po­
wiatowym. Podczas gdy Złoczów w o- 
statnich latach (należy to bezstronnie 
przyznać) pod względem zewnętrznym 
znacznie się podniósł, powiat przedsta­
wia obraz nędzy 1 rozpaczy. Drugi kom­
pletnie zniszczone i jeszcze rok albo 
dwa takiej gospodarki, a będzie s ę je 
musiało przebudowywać od fundamen­
tów- Na drogach powiatowych nawet w 
obrębie miasta spotyka się wyboje o 
głębokośui metra sześciennego. Dla łata­
nia ich zbierają dróżnicy w przydroż­
nych ściekach i rowach, pojedyncze ka­
myczki. i-rzed każdym festivalem wcho­
dząca w rachubę trasa jest w ten prowi­
zoryczny sposób łatana.

Rozumie się, że tego ródząju ,,re- 
mont“, wymagający wielkiego wkładu 
ńa robociznę, przy braku materiału bu­
dowlanego, krótko i tylkó nazewnątrz 
wygląda w porządku. Wystarcza w 
każdym razie na przejazd tego czy in­
nego dygnitarza, czy też grupy gości. 
A wiełe przytem gróźb i złorzeczeń pod 
adresem Bogu ducha winnych funkcjo­
nariuszy drogowych, bezradnych wobec 
braku materiałów budowlanych- Ci lu­
dzie dokazują jednak cudów, utrzymu­
jąc w tych warunkach choćby nawet w 
obecnym stanie drogi i mosty.

CO SIĘ DZIEJE Z PODATKIEM 
DROGOWYM?

Przeciętny obywatel zapyta, co dzie­
je sie z podatkiem drogowym. Pytanie

SUCHY S Z A M P O N
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najzupełniej słuszne, a odpowiedź po­
niżej.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, ile 
to papieru zadrukowano, i to przez po­
wagi naukowe, w roku jubileuszowym 
jfana III na temat skandalicznej gospo­
darki, w odniesieniu do historyczne; 
wartości Zamku Sobieskich w Olesku 
pozostającego pod opieką i administracją 

, Wydziału Powiatowego w Złoczowie, 
1 Popłynęły wtedy liczne składki na 

przywrócenie świetności temr.„muro* 
wanemu** dowodowi kultury polskiej 
z przed 300-ru lat.

Rok jubileuszowy minął, ale czy dziś 
ktoś kompetentny zaglądnął do Oleska?,

Wróćmy jednak do pytania, gdzie się 
podziewa fundusz podatku drogowego- i

Przed paru tygodniami, dzięki tylko 
przypadkowi, wykryto właśnie w zwią" 
zkr* ze ściąganiem podatku drogowego, 
niewspółmiernie wysokiego w stosunku 
do możności płatniczej obywateli, nadu­
życia, sięgające w dziesiątki tysięcy.

W  mieście mówi się raz o 30-000, 
znowu o 50.000, Jednak nie są to cyfra 
końoow'; ustalanie wysokości szkody 
potrwa dłuższy okres czasu.

Narazie umieszczono w areszcie śled* 
czym egzekutorów Wydziału Kovrały 
ka i Borsukiewicza (szwagrów), którzy 
do winy się przyznali, oskarżając jaka 
wspólniką referenta podstaowegi Wy 
działu Pow- Zalipsk!ego, któregt 6w-| 
nież zdecydowano się, wprawdzie do*, 
piero w dwa tygodnie później, przymk* 
nąć.

Dochodzenia prowadzi policja śledrj 
cza i ona narazie ustala wysokość nadu-j 
żyć. Jednak słusznie zanienokojona opir 
nja publiczna, daremnie, jak dotąd, ocze-i 
kuje iaęhowe] kontroli władz nadzór 
czych. Czyżby one o nadużyciach doi 
tychczas nie wiedziały? Zdaje się to nie, 
fńóżliwenT, bo nadużycia trwają od ’sze« 
regu lat i gdy się więc wymienia 5koóoo 
wą cyfrę strat na 150.000 — jest to zu-i 
pełnie możliwe- Ustalić ją jednak mogą 
tylko zaprzysiężeni fachowcy, 

Dyscyp1inarnle wina została jut przez; 
Wydział Pow. ustaloną przez udzielenie 
nagany lustratorowi p. Bachmanowi, se­
kretarzowi ,p. Biłasowi i referentowi p- 
Zaiipskiemu, przyczem temu ostatniemu, 
nałożono również grzywnę 100 zł. i nbo< 
wiązek pokrycia szkody około 300 zł-

GDZIE BYLA KONTROLA?!
Nie mamy zamiaru krytykować wy* 

roków dyscyplinarnych Wydziału Pow., 
pytamy jednak, dlaczego nie zaczekano 
na orzeczenie facnowej kontroli, której 
ekspertyza musiałaby mieć bodaj że de­
cydujący wpływ na tenor i sentencje 
wyroku-

Pytanie nasze uzasadnia fakt, że u- 
karany grzywną Zalipski w parę. dni 
później zarządzeniem sędziego śledcze­
go został osadzony w areszcie.

Nadużycia trwały około sześciu lat, 
gdzie więc była kontrola, co robił lu­
strator, co sekretarz i przełożony W y­
działu?!

Zaznaczyć należy, że aresztowań 
Kowałyk i Borsukiewicz, to aktywn 
,,ukralńcy“. Jako egzekutorzy Wydziału 
bywali często służbowo w powiecie, 
mogli więc i zapewne spełniali funkcje 
agitatorów. I na tę zatem oknlicznóść, 
należałoby również rozciągnąć śledz­
two. Aresziowany Zalipski jest rodzo­
nym bratem atamana Sylwestra Zalip- 
sklćgo, dowódcy pułku Siczowych 
Slrylciw, stacjonowanego w Złoczowie 
w okresie buntu ukraińskiego w 1918 r-

Biłaś, to głośne nazwisko, związane 
z napaaem na pocztę w Gródku Jagiell. 
Czyżby krewny?

Czekamy wyjaśnień władz admini­
stracyjnych, które w miarę ustalenia 
słuszności naprowadzonych faktów za­
pewne przystąpią do przetrzebienia 
dżungli złoczowskiej, in capite et in 
membris, aż do jądra gęstwiny.

- Bator,
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Kronika wileńska

Umysłowo chory spalił 
wieś

We wsi Czeremoiniki gm. postaw- 
Akiej wybuchł pożar, który strawił 13 
idoirów mieszkalnych, 20 obór, 25 sto­
dół z tegoroczneml zbiorami i wlękssą 
ilość bydła domowego. Ogólne straty 
wynoszą ponad 70.000 złotych. Pożar 
powstał w stodole Kuściewicza wskutek 
zaprószenia ognia przez umysłowo 
chorego Antoniego Bonczela, mieszkań­
ca zaść. Kowalewo.

KroniKa loaiKa
MORD NA SALI TAŃCA. Na saM

tańca w Lodzi przy ul. Moniuszki od 
dłuższego czasu wodził rej 22-letni E j-  
ward Pawelczyk, cieszący się ogromny­
mi względami kobiet. Tego powodzenia 
(pozazdrościł mu znany łódzki awantur- 
pik, Zygmunt Wójcik. Ody ostatnio o 
baj znaleźli się równocześnie na sa l 
itańca, Wójcik podbiegł w pewnym me­
mencie do Pawelczyka, zadał mu z tylu 
cios nożem tak głęboki, że przobił źe- 
bia i serce. Pawelczyk padł trupem na 
miejscu.

Zbrodniarza ujęła policja w domu ro- 
dzicóu% do którego schronił się po po­
pełnieniu morderstwa.
Kronika częstochowska

100.000 PIELGRZYMÓW NA JA ­
SN EJ GÓRZE. W  niedzielę tj. w dzień 
Matki Boskiej, odbyła się wielka uro­
czystość ku Je j czci. Nabożeństwa roz­
poczęły się już w sobotę o godz. 4 po­
południu, poczem nastąpiła procesia 
eucharystyczna. Na Jasną Górę przy­
było ponad 100.000 pielgrzymów ze 
wszystkich stron Polski.

H U e z e n io e  I u o* ni o wie
zaopatrują aią w przybory sakola* 

W  w aaa j a taniaacl
(g firmie

A ntoniego—, A ntoniego
i  J a m i f t s K i e g o  9

LW ÓW , ul. Ssajuocby 2 1402 «
•  Prny sokopnle onnne podarki **

Kronika tółkiewska

Jubileusz 50-lecia pracy 
duszpasterskiej

Niecodzienną uroczystość obchodziły 
15 bm. Zóltańce (paw. żółkiewski). Oto 
ks. kan. jakób Anklewlcz, od 36 lat pro­
boszcz parafji rzym -kat w Żółtaócach 
obchodził jubileusz 50-Iecla swego ka­
płaństwa- Wdmu tym odprawił Jubila 
w asyście licznego ‘duchowieństwa uro­
czyste pabożeństwo, w czasie którego 
kazanie wygłosił ks. dr. Długosz Teofil, 
prof. U. J. K.

W uroczystości tej, którą zaszczycił 
Swą obecnością p. stare sta Jan Emeryk 
wzięli udział także Pol-cy i Rusini in­
nych parafii. Do prowadzonego w uro­
czystej procesji z domu. u wrót bramy 
powitalnej przemówił b. P ^ n te  miei' 
scowy parafianin Jan Czerwińsk, w ko. 
ście’e zaś u stopni ołtarza ks. dziekan 
Wawszczak z Jar ycz-owa Nowego wło­
żył Jubilatowi na głowę wieniec z roz­
marynu i iaskę starości- Po nabożeń­
stwie i uroczystem „T® Deum , udzielił 
Jjb iia i wszystkim wiernym błogosła­
wieństwa.

Należy nadmienić, że Jubilat po u 
kończeniu gimnazjum w murach bernar 
dy*skich we Lwowie, wstąpił na W y­
dział teologiczny U. J. K. we Lwowie, 
a następnie jako wikarjusz pracował w 
Qi zyrrałowie i Delęjowie.

Wręczenie Jubilatowi kielicha, zaku 
pionego przez Komitet 1 wspófna foto­
grafia, zakończyła uroczystość, pozo­
stawiając w sercach uczestników uczu­
cia pełnej sympatii LmifoScl dla Jubilata

W  Jędrzejowie odbył się w ub. ty­
godniu regionalny Kongres Euchary­
styczny, który zgromadził ponad 50.(X10 
wiernych. Kongres rozpoczęto uroczy­
stem nabożeństwem, które celebrował 
ks. bisk. Kubicki, porywające kazan'e 
wygłosił miejscowy proboszcz, ks. pra­

łat St. Marchewka. Następnie odbyło 
się plenarne zebranie Kongresu, na któ- 
rem wygłoszono szereg referatów.

Wspaniałe uroczystości związano z 
Kongresem zakończyły się nabożeń­
stwem w niedzielę 26 bm.

Utonięcie ppnr. Jabłońskiego w  Sanie
W  poniedziałek wieczorem wyda­

rzyła się w Przemyślu na Sanie kata­
strofa kajakowa, która pociągnęła za 
sobą młode życie ludzkie. Oto w gó;ę 
Sanu płynął kajak, którego załogę sta­
nowili pppr. Jabłoński, mgr. praw z 
Korpusu sądowego oraz pewien major 
Z dzieckiem. W  pewnym momencie.

kiedy kajak znajdował się przy Jazie 
saperskim, kajak przewrócił się. Woda 
w tem miejscu sięga 7 m. głębokości. 
Pasażerowie wpadli do wody. Po dłuż­
sze] chwili udało się wypłynąć mrj. D. 
z dzieckiem, naotmiast ppor. Jabłoński 
utonął. Zwłoki po długich poszukiwa­
niach wydobyto.

Kronika mnrska

N ielegaln a a k c ja  
w ychow aw cza

Zorganizowane w swoim czasie przez 
Krajowy Zw. Ewangelickiego Kota 
Niewiast w Szretersdorfie pod Byd­
goszczą „wywczasy matki“, zostały 
przez władze zamknięte i zakazane. Kie­
rowniczka tej germanizatoi skiej kolonji 
p. Karolina Drews z Poznania za niele­
galną akcję wychowawczą została 
przez starostwo skazana na 10 dni a- 
resztu z zamianą na grzywnę.

POŚWIĘCENIE POMNIKA KRÓLO 
W EJ KORONY POLSKIEJ. W miejsco­
wości t. zw. Nowa Ameryka przy 

szosie Gdańskiej przy zbiegu szosy Tu­
cholskiej, stanął dzięki ofiarności miesz­
kańców Nowej Ameryki, wspaniały 
pomn'k Królowej Korony Polskiej. Przy 
neibywale licznym udział- społeczeń­
stwa katolickiego odbyło się jego po­
święcenie, kótrago dokonał ks. Kam- 
rowski

Kronika zloczowska
TRAGICZNY WYPADEK NA DWOR

CU. Wczoraj na tutejszym dworcu ko­
lejowym wydarzył się tragiczny wypa­
dek, którego ofiarą padła Berta Rabner, 
licząca 34 lat, właścicielka miejscowej 
apteki. Żegnała ona w wagonie odjeż­
dżającą matkę a gdy pociąg ruszył z 
miejsca, wyskoczyła tak fatalnie, iż u- 
padła pod koła wozu i poniosła śmierć 
na miejscu.

K rop k a  b s c h p fis k a

TERMIN KORONACJI OBRAZU M
B. W BOCHNI. Ks. Biskup Ordynar­
iusz tarnowski dr. Franciszek Lisowski, 
zawiadomił proboszcza bocheńskiego, 
ks. prałata dr. Władysława Kuca, że 
koronacja cudownego obrazu Matki 
Boskiej w koścTeie parafialnym w Bo­
chni, cudami słynącego, odbędzie s;ę 
nieodwołalnie w dniu dorocznego odpu­
stu parafji bocheńskiej, t. zn. w uroczy­
stość M. B. Różańcowej dnia 7 paździer­
nika r. b

Koronacii obrazu dokona J. E. ki. 
Biskuo dr. Lisowski.

K ro n ik a  la r o s  a w s k a

ZMIANY W SZKOLNICTWIE.
2  początkiem b. roku szkolnego, in- 

spektor szkolny p. Fischer przeniesiony 
został w stan spoczynku, — nowomia- 
nowanym inspektorem został p. Konali- 
szyn. — Obowiązki dyrekorki gimna­
zjum żeńskiego objęła p. Gruca. P. No- 
sowieżowa dotychczasowa dyrektorka 
objęła funkcje nauczycielki języka fran­
cuskiego w gimn. I. i II-

WŁAMANIE DO KASY RZEŹNI 
MIEJSKIEJ. W  ub. tygodniu w nocy 
dostali się do mieszkania maszynisty 
rzeźni Stefana Wiprzyckiego, Wołoszyn 
Stefan i Bolesław Petrasz ze Lwowa i 
wynieśli stamtąd kasę żelazną wagi 
około 200 kg. — Przewieźli ją łódką w 
dół Sanu, gdzie kasę rozpruli i skradli 
z niej całą zawartość w kwocie 700 zł. 
Sprawcy i ich lokalni pomocnicy zostali 
aresztowani.

POŻAR W WYLEWIE. W  dniu 20 
uderzył piorun w stodołę Andrzeja Wo*

R eprezentacja kobieca Polski (z W ajsówną W alasiewiczówną w środku), kłjpra 
na zawodach lekkoatletycznych pokonał*- reprezentację kobiecą Japonji

w stosunku 62:37..

sfa z Wylewy koło Sieniawy, powodu- 
jąc pożar domostwa 1 stodoły. Szkoda 
wynosi około 5000 zł.

WYLEW SANU. San w czasie ostat­
niej powodzi zalał 1000 morgów na dol­
no - leżajskiem, Stawkach, Brodowi- 
czach i Misztalach. Niektóre plony zo­
stały doszczętnie zniszczone. Dotknięci 
powodzią zostali objęci akcją Komitetu 
pomocy powodzianom.

ZGON B. POSŁA WILKA. W  Sie- 
niawicach zmarł w ostatnich dniach w 
84 roku życia Andrzej Wilk, właśCciel 
dóbr. Zmarły był posłem do parlamentu 
austriackiego, w którym zasiadał jakr 
stronnik Ks. Stojałowslriego. Pogrzeb 
odbył się przy b. littnym udziale miej­
scowej 'udności.

Z Ź\vkA NARODOWEGO. W  ni* 
dzielę 26 b. m. odbyło się w lokalu 
Stron. Nar. zebranie plenarne „Sekcji 
Młodych** Stron. Nar. Po omówieniu 
spraw organizacyjnych przez Kierowni­
ka placówki kol. Józefa Kobę referat na 
temat „Cudu nad Wisłą** wygłosił kol 
Urzyriskl Zdzisław. Odśpiewaniem hym­
nu „Młodych** zakończono zebranie.

20-LECIE 3 P. P. LEG JON ÓW. 
3. P. P : Leg. 23 września obchodzić bę­
dzie 20-lecie swego istnienia. Spodzie-* 
wane jest przybycie wielu b. oficerów 
1 żołnierzy. Celem upamręthienia daty 
powstania tego bohaterskiego pułku, zo­
stanie odsłonięty pomnik ku czci pole­
głych żołnierzy z „Trzeciaka**.

WYDANY CELEM UPRZYSTĘPNIENIÂ  
OGOkOWl P A W * POZNANIA 
PIERWiZEGO OLEJKU KOfMGr 
TYCZNEGO DLA OKflEJOWYCH DNI'

DO.NAHVr‘lA W Vtf:LAn'ATH 'APTF>7 NYCI> . «M M  .VtjMV(W 
\ki At) '(.'łówmy m U N a i . r b r o t K i r c o  1 1 , ■:>«.

Zdrojowisko w Szkle
Szkło w sierpniu 1931.

(Fil) Szkło jest Jednem z najstar­
szych, bo ]uż od r. 1576 znanem miej­
scem uzdrowiskowem w Polsce. Sku­
teczności wód 1 kąpieli siarczanych do­
świadczył niejednokrotnie na sob'e 
król Jan III. Sobieski, który zjeżdżał tu 
z całym dworem na dłuższe leczenie.

Położone 260 m. n. p. otoczone la­
sami szpilkowemL, na gruntach prze­
ważnie piaszczystych posiada Szkło 
doskonałe warunki lecznicze 1 klima­
tyczne, oraz najobfitsze źródła wody 
siarozanej w Europie. Największem po­
lem leczniczem dla zdroju szklelskiego, 
są dolegliwości reumatyczne, mięśniowe 
1 nenyowe. Pole to znacznie rozszerzyło 
się ‘gdy zaczęto w Szkle stosować bo­
rowinę i zabiegi elektryczne.

Zakład zdrojowy, położony w du­
żym parku leśnym sosnowym, robi na­
der sympatyczne wrażenie. W najbliż­
szej jego okolicy istnieją źródła wody 
siarczanej, z których na specjalną uwa­
gę zasługuje tz. „Siwa woda**. Jest to 
unikat w Europie. Mieniąc się różno- 
koloroweml barwami, przypomina swo­
ją fauna I florą jezioro Tjlbodas na Ja- 
wio. Obecny a energiczny kierownik 
Zakładu Inż. Rokosz, stara się jak naj­
bardziej umożliwić pobyt licznym ku­
racjuszom, którzy zjechali tu z całej 
Polski.

Naturalnie, największy odsetek daje 
Lwowska Ubezploczalnia Społeczna 
która oddawna posiada tu swe Sanator­
ium z lekarzem. Ceny mieszkań i utrzy. 
mania tak w Zakładzie, jak też pensjo­
natach, jak na dzisiejsze czasy, zupełme 
umiarkowane. Lekarz, apteka, poetka, 
telegraf i telefon na miejscu, a w Kap'i- 
cy  Zakładowej codziennie Msza św., 
którą odprawia zazwyczaj ksiądz ku­
racjusz.

Kto więc w spokoju chce się oddać 
prawdziwej a skutecznej kuracji, idąc za 
radą Stefana z „Piosnki Wujaszka * 
Fredry:

„Komu gościec stawy kurczy 
Komu w brzuchu wiecznie burczy 
Lub też pazmokć w palec wrasta* 
Niech przyjeżdża tu i bastal'*
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29 Środa
SIERPNIA Ścięcie iw. Jana Ch.

W ich.ał. 4  g. 33 a -  
Zaekał. 1 8 ; .  16 m. Czwar. R iiy  Limańsk.

rFOTRA męskie damski* przefaso* 
nowoje latał4 port) najta. 

alaj. Ja *  nadeszły najnowsza żnrnala, M asa. 
aya > "ritaw n  s  Fntcr Aleksandra Wróbla 

 Lwów. Hallaka 20 tal. 57.04 1174

Gdzie I co kuplę ?
WALICHIBW1CZ. Kopernika 2, SIODŁA,
zaprzęgi, kufry, torby, teczki, portmonet­
ki, kagańce, baty, czapraki, koce na to ­
nie. Rok założenia 1883.

F U T R A -
daasakia, maski*, madaralzacia, przaróbkl, 
wykonnja saany a aolidaasai Magazyn 
i Praaownia Fot ar K a  r o l a  S e h f i r a r a  

i  Lwów, Snatwraka 11 a, tai.•' 69-56. Da*

REPERTUAR TEATRÓW M1EJSK1CS 
TEATR WIELKI

Nieczynny.
TEATR ROZMAITOŚCI

Środa, 29. 8., godz. 7.30. „Ten, któ- 
f 9  zmieni! nazwisko".

- F U T R A -
da .akia - maski* przarabia aaadernizaja

So eanach priyatępayah Pracownia Futer 
L KWAaNlCmlEGO Lwów, pl. Marja- 

akl 5. I p. (G alcrja Marjaaka. 1421

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Uciekinierzy14.
APCLLO: „01iver Twist11. W  gl. ro li:

Dickie Moore i W iliam  Boyd. 
CHIMERA: „Chicago11 i Tyg. Fosa. 
COLOSSEUM

Z powoda remontu   nieczynne.
CASINO: Flip i Flap jako Synowie Pu­
styni.
GRAŻYNA: „Świat należy do ciebie11 

U t i .l  Schmidt) oraz „Romeo i Ju lcia11, 
KOPERNIK: ..Czlbi11 rewelacyjne dodat­

ki i Barthou w Polsce.
MARYSIEŃKA: „Jennie Gerhardt11 oraz

rewja.
Im h .TA „Sekret kobiety11. 
iPALACE: „Anny Ondra 1 Renó Letevre 

w film ie „Całuj mnie Jeszcze11.
PAN: „Parada humoru14, Laurel i Hardy

  Buster Keaton.
PASAŻ: „Poskromiciel oraz rewja.
ItA J . „Życie je s t piękne11. Anrabella I 

Gustaw Frohlich,
SŁOŃCE: Harold Lloyd   Kinomanjak

oraz rewjr,.
STYLOWY: ,,6 godzin życia11 oraz ope.
retka
ŚW IT: ,Czemp 1 Buster nawarzyli pi-

Wl *

WANDA: „W pogoni za czarny m aską'1 
oiaz „Mlljon".

IZABELLA POŹNIAKOWA
lekcje gry fortepianowe] i przedmiotów 
teoretycznych. L w ó w ,  ul. Jakóba 
Strzemię 7 I. p. Zgłoszenia od 12— 14 

i 17—18. 24787

Ko m u n ik a t y  t e a t r ó w  m ie js k ic h
POWRÓT ZESPOŁU ARTYSTYCZ­

NEGO TEATRÓW MIEJSKICH DO 
LWOWA. Po rzetelnie wywalczonych 
sukcesach artystycznych w Krakowie i 
Krynicy, gdzie Teatry Lwowskie spot­
kały się z niezwykłym, wręcz entuzja 
stycznem uznaniem, Zespół artystyczny 
teatrów naszych wraca w dniu 31 sierp­
nia do Lwowa, i natychmiast rozpocz­
nie pracę.

Od najbliższej soboty to jest od 1-go 
września br. przez trzy dni oglądać bę­
dziemy więc na scen-o Teatru Wielkie­
go świetne „Dziewczęta w mundurkach" 
które ustąpią już we wtorek to jest 4-go 
września, miejsca wznowieniu „Towa- 
riszcza". , JP

TEATR ROZMAITOŚCI. Dzisiaj we 
środę i w dni następne gra świetną 
sztukę Edgara Wallacea pt. „Ten, któ­
ry zmienił nazwisko"

Groza, humor i emocja doskonała 
gra wykonawców oto walery teeo 
przedstawienia*

w _  a w tg e  Cm om skief u tia f
Upozorowane włamanie sklepowe

(a.) Wczorajszej nocy nieznani spraw­
cy włamali się do sklepu tekstylnego 
Frledy Salz w pas. Fellera, I. 7. gdzie 
skradli rozmaite materje łącznej warto­
ści 4.000 zł. Tak brzmiało krótkie donie­
sienie, skierowane przez właścicielkę do 
Wydziału śledczego.

Tymczasem brzmienie dochodzeń

, poBcyjnych przedstawia włamanie po­
wyższe w zupełnie innem świetle. Oto 
pewne okoliczności, zauważone przez 
wywiadowców, wykazują, że w niebez­
pieczną grę wchodzi w tym wypadku 
upozorowane włamanie sklepowe. E- 
nergiczne dochodzenia postawią nieba­
wem sprawę we właściwem świetle.

(a.) Aresztowanie agigatora komuni­
stycznego Abraham Falik (ul. Żerom­
skiego, I. 1., na Kleparowie), aczkol­
wiek młody wiekiem już kilka lat pra­
cuje „w komuniźmiie". W  tych latach 
miał jednak rok wypoczynku i ćwiczył 
się mimo to w wymowie, przemawiając 
do pustych ścian celi więziennej. Zale­
dwie opuścił mury więzienne a jilż po­
płynął z mętną falą propagandy wywro­
towej. Wczoraj rano stanął przed bra­
mą garbarni „Pellis" przy ul. Marcina i 
rozpoczął mowę agitacyjną, która je­
dnak rychło przemawiać musiał wobec 
energicznej postawy wielu przechod­
niów, którzy Abramka wprost przepę­
dzili. Drugi występ Abramka skończył 
się dla niego fatalnie. Zaledwie bowiem

| zaczął przemawiać przed garbarnią 
J „Tenzera" przy ul. Gabryelówka, 1. 1. 
| gdy portjer przytrzymał go za kołnierz 

i oddał w ręce posterunkowego.
(a.) — Napad strajkująccyh pomocni­

ków krawieckich. Grupa strajkujących 
robotników krawieckich napadła wczo­
raj na mieszkanie krawca Leizora Gold- 
berga i pobiła go dotkliwie. Strajkujący 
nie pominęli i żony krawca której do­
stało sie kilka razów.

ła.) Aż dwoje dzieci porzuciła wczo­
raj iakaś nieznana kobieta w bramie 
realności przy ul. Chorążczyzny, 1, 17. 
Dzieci oddano w opiekę dzielnicowego 
Urzędu miejskiego, za „matką" policja 
podjęła poszukiwania.

Najlepiej, najsmaczniej, najzdrowiej jada się śnia­
dania, obiady i kolacje w znane] od 25 lat

R E S T A U R A C J I

N I K O Ł A Ł A  L E W I C K I E G O
Lwów, Zybllklewicza 2

Wódki — wina I jedynie za najlepsze w Polsce uznane piwo 
żywieckie (Polaki Pilzner). 24394

Gdzie jest „ K r z r  Obrony Lwowa"?
(s) W  czasie odnawiania ratusz.i | 

lwowskiego pod! projekt ozdobien.a | 
czterech ścian wieży historycznemi I 
emblematami, a więc: orłem polskim, 
lwem, herbem Lwowa i Krzyżem Obro­
ny Lwowa.

Po rekonstrukcji ratusza nadaremnie 
szukaliśmy tarczy Krzyża Obrony Lwo­
wa. Opowiadano nam, że projekt jego 
umieszczenia został przez pewne czyn­

niki nieuwzględniony.

D'aczego? — pytamy. Wszak Krzyż 
Obrony Lwowa jest najpiękniejszą o- 
zdobą „urbls semper fldells".

Może jednak o prawo dia Krzyża 
upotr ną się ci, którzy to odznaczenie 
dla naszego miasta wywalczyli trudem 
swej waleczności i wiernej służby dla 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Czyżby „Krzyż Obrony Lwowa' 
mial „drażnić" czyjekolwiek uczucia?

Bagienko w parku Kilińskiego
(g! Jest faktem, że lwowskie parki, 

_ zwłaszcza park Kilińskiego, należą 
do najpiękniejszych w Polsce. Niejedna 
nawet stolica europejska pozazć.o- 
śclćby nam mogła takich ładnych płuc 
miejskich. A tymczasem ileż to zanied­
bań w tych parkach w latach ostatnich. 
Ot, choćby takie drogi parkowe.. po­
żal się Boże! Wiemy, że na otwarcie 
, Targów Wschodnich" droga od bramy 
do pawilonów na placu po wystawowym 
wysypana będzie piaskiem, niemal n;e 
uścieiona szuwarem, ale na dole, w par­
ku wyboje, doły, wykroty i t. d.

Największą jednak bolączKą parku 
stryjskiego — to bagienko, zwane po­
pularnie stawkiem parkowym, a według

najnowszych poglądów, wylęgarnia gno­
ju. stęchlfzny, błots i chorób. Dziwić się 
tyko należy, że te biedne rybki, kar­
mione ręką dzieci, mogą w tym bagnie 
wyżyć.

Czyby jednak nie należało na ten 
stawek zwrócić nieco baczniejszej u- 
wagi? Trochę obfitszy dopływ wody, 
nieco oczyszczenia gruntu, odszlamo- 
wania powierzchni, i stawek stałby się 
perełką parku lwowskiego.

Wierzymy, że w czasie „Targów 
Wschodnich" będziemy mog;li nad brze­
gi stawku zorganizować wycieczkę tu­
rystyczną i pokazać gościom naszą o- 
zdobę parkową. Więc oczyścić ba­
gienka!

Odtwórcami, poszczególnych ról są 
pip. Niczewska, DągkowsTd, Michało­
wicz, Kański, Lewicki ł aczmarski. 

Reżyseria B. Dąbrowskiego.

ProMJrlUlESZYŃSKI
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KOMUNIKATY
ZE ZWIĄZKU LEKARZY. 1 wrze­

śnia (sobota) o 18-tej w lokalu . Twa 
WaJki z gruźlicą (Lindego 5) odbędzie 
się zebranie informacyjne Obwodu Lw-

Zw. Lekarzy państwa Polsk. w sprawie 
projektu nowych wytycznych do umów 
z lekarzami Ubezp. Spoi. Ze względu 
na ważność zagadnienia upraszamy o 
obowiązkowe przybycie

Na wierzchy futrzane miastowe f 
sportowe z bielskich materiałów pod 
gwarancją, udziela Firma A. Witteis, 
Lwów, Rutowskiego 7, kredytu dziesię­
ciomiesięcznego przy cenach tak niskich 
że każdy u nas zakupić winien, obsługa 
rzetelna i solidna. Wyjątkowe niskie ce- 
ly umożliwiają każdemu zakupienie 

fut»r ' 54C

„Odwiedź Lwów i Targi 
Wschodnie"

Dnia 2 września br. organizuje Dy­
rekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
we Lwowie szereg pociągów popular­
nych pod hasłem „Odwiedź Lwów f 
Targi Wschodnie'1. W  szczególności 
uruchomione zostaną pociągi popularne:

1) z Tarnopola odj. 5.57, powrót ze 
Lwowa 23.40. — Cena biletu 7.50 zł.

2) z Przemyśla odj. 8-03, powrót 
23.35 Cena 5-50.

3) z Jarosławia odj. 6.41, powrót
23.35. Cena 7.70 zł.

4) z Przeworska odj. 6.19, powrót
23.35. Cena 7.70 zł.

5) ze Stryja odj. 8.16, powrót 22.58- 
Cena 4.30 zł.

6) z Drohobycza odj. 6.46, powrót
22.58. Cena 6.30 zł.

7) z Borysławia odj. 5-49, powrót
22.58. Cena 6.30 zł.

W cenie kart uczestnictwa mieści się 
opłata za przejazd tam i z powrotem 
oraz opłata wstępu na Targi Wschodnie. 
Bilety i informacje udzielają pp. Zawia-- 
dowcy stacyj i PBP. Orbis.

Wycieczka do Wilna
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­

wych we Lwowie organizuje w dniach 
od 5 do 9 września pociąg popularny do 
Wiina na Targi futrzarskie. Ceny kart 
uczestnictwa klasa II — 35 z!., klasa III 
— 24 zł

Pociąg popularny odjedzie ze Lwo* 
wa dnia 5. 9. o godz. 22.02, do Wilna 
przybędzie dnia 6. 9. godz. 12.15. Odjazd 
z Wilna dnia 8. 9. godz. 15.00, przyjazd 
do Lwowa dnia 9. 9. o godz. 7.55.

Bilety i informacje udzielają we 
Lwowie P. B  P. Orbis, pl. Marjacki 8 1 
Szpitalna 8, oraz Wagons Lits Cook, pl. 
Halicki 15, na prowincji pp. Zawiadow­
cy stacyj. Podróżni z miejscowości od­
ległych od Lwowa minimum 50 kim- ko­
rzystają przy dojeździe jakoteż w dro­
dze powrotnej z 70 proc. zniżki.

Wpisy na Wydział 
Mechaniczny Politechn ki 

lwowskiej
Dziekanat Wydziału Mechanicznego 

Politechniki Lwowskiej zawiadamia, 
wpisy w r. b. będą odbywać się od 9-tej 
do 13-tej w następującym porządku:

Na IV rok studjów — dla studentów 
których nazwiska rozpoczynają się na 
litery od A—G włącznie — 24 września 
(roniedzialek), od H do Ł — 25 wrze* 
śnia, od M do R — 26 września, od S do 
Ż — 27 września (czwartek).

Na III rok studjów — od A do K -4 
28 września (piątek), od L do R — 2S| 
września, od S do Ż — 1 października 
(poniedziałek).

Na II rok studjów od A do K 2 paźs 
dz‘eraika, od L do R 3 października, o<# 
S do 2  4 października.

Niedotrzymanie powyższych termlA 
nów pociąga za sobą karę w wysokość! 
5 zł., przeznaczonych na Dom Zdrowia 
w Mikuiiczynie. Po dniu 6 października 
(sobota) zgłoszenia nie będą przyjmo-' 
wane.

Termin dla wpisujących się na I rolo
20 (czwa-tek) i 21 (piątek) wrześn a 
obowiązkowe badanie lekarskie. 21 i 21 
września zgłoszenia do egzaminu kwa­
lifikacyjnego. 21, 22, 24 25 oraz 2A 
września tegzaminy kwalifikacyjne. 2J 
1 29 (piątek i sobota) wpisy na podsta­
wie listy przyjętych kandydaów. E. T  
Gelsler wr. Dziekan.

KINO-REWJA „COLOSSEUM*. Za­
powiedź otwarcia „Colosseum'1 wywo. 
łała ogromne zainteresowanie publicz­
ności, spragnionej widowiska, stójącege 
na wyżynie zagranicznych music-hallów, 
Inauguracyjne przedstawienie odbędzie 
się 1 września. Dyrekcja przygotowała 
przebogaty program, który niczem nie 
ustępuje nai epszym rewjom stołecznym
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MIDYUF RADJOUH
rozgłośni lwowskie
Środa, dnia 29 sierpnia 1934 r.

630 Aud. por. 735 Program na dzień 
bież. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Wiadom. meteor. 12.10 Wiedeńskie pio­
senki, walce i ulubione melodie (płyty).
13.05 Koncert zesp. Seredyńskiego. Tr. 
ze Lwowa. 14.00 Wiadom. o eksp. polsk.
14.05 Lwoska giełda zbożowa, repei t. 
teatrów i kom. 16.00 Płyty. 17.00 Aud. 
dla dzieci: ..Półwysep taki jak tygrys** 
pogadanka Henryka Ładosza. 17.15 Kon­
cert kameralny ze Lwowa. W  wyk. Tria 
Polskiego Tow. Muzycznego (prof. Hen­
ryk Czapliński — skrzypce, prof. Dezy- 
derjusz Danczowski —  wiolonczela, dr- 
E. Steinberger — fortepian. 18.00 „Książ­
ka i wiedza**. 18.15 Recital śpiew. Z. Dol- 
nickiego (baryton). 18.45 Pogadanka. 
18.55 Biuletyn Lwowskiej Dyrekcji Kolej. 
19.00 Rozmaitości. 19.10 Program na 
dzień nast. 19.15 Płyty. 19.50 Wiadom. 
spo-t. 19.55 Lokalne wiad. sport. 20.00 
„Myśli wybrane**. 20.02 Felj. Jctualny. 
20.12 „Dawniej i dziś" aud. muz. w wyk. 
ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 
z udz. Andy Kitschmann (piosenki) i Ja ­
na Żyńskiego (fortep.). 20.50 Dziennik 
wiecz. 21.00 Z Gdyni capstrzyk Mary­
narki Woj. 21.02 „Plotki paryskie** felj. 
wygł. dc. Leopold Kielanowski ze Lwo­
wa. 21.12 D- c. aud. muz. 22.00 Kwadrans 
literacki. Lew Tołstoj: „Za co . 22.15 
Muz. tan. z kaw. „Europa** w Ciechocin­
ku. 23.00 Komunikaty.

KONCERTY TRANSMITOWANE 
NA CALA POLSKĘ. Dziś w środą o 
1715 nadaje rozgłośnia lwowska na 
wszystkie sacje polskie koncert kame­
ralny «naKomiteco lwowskiego tercetu, 
znanego radiosłuchaczom z szeregu w y. 
stępów w studio Polskiego Radja. Pla­
nista Di E. Steinberger, skrzypek prof. 
H. Czapliński i wiolonczelista Dezyde - 
jusz Danczowski odegrają trio Haydna 
l „trio“ Cossado.
ZESPÓL TADEUSZA SERł DYNSKIE

GO zdobył sobie zasłużoną popularność 
w całej Polsce. Dziś o godz. '3.05 usły­
szymy'koncert tego zespołu z progra­
mem obejmującym szereg artystycz­
nych utworów lekkich Nedbala, Paty, 
Lincke‘go.

PLOTKI PARYSKIE. Dr. Leopofd 
Kielanowski wygłosi dziś o 21.02 przed 
mikrofonem rozgłośni lwowskiej barw­
ny fejleton p t „Plotki paryskie**.

KRO N IKA K R A K O W SK A

CZWARTEK, 3 0  SIERPNIA *934 R.

6.30 Aud. por. 735 Program na dzień 
bież. 11.57 Sygnał czasu, hejnał, 12.03 
Wiadom. meteor- 12.10 Z Krakowa 
zesp. saion 13.05 Aud. dla dzieci: „Jak 
Bryś został moim przyjacielem*' wygł- 
P. Benedykt Hertz. 13.20 Muz popul. z 
Płyt. 14.00 Wiadom. o eks Polski, 14-05 
Lwowska giełda zbożowa, repert. tea­
trów i kom, 16-00 Muz. lekka w wyk. 
ork. T. Sygietyńskiego ! Loda Halama 
(piosenki). 17.00 „O tegorocznej kam- 
panji Targów Wschodnich wygł recb 
Marjan Stawiński ze Lwowa. 17.15 Z 
Katowic. Śląskie pleśni ludowe suita 
H. Niczego na chór mieszany w wyk. 
Zesp. Stow Kolej. Śląsk, pod dyr. Kom­
pozytora. 17.40 Utwory na skrzypce w 
wyk. Tadeusza Zygadło. 18.00 Z Pozna­
nia „Nowy zawód kobiecy diete- 
tyczica** wygł p. Janina L e wadowska. 
18.15 Słuchowisko „Wiśniowy sad p/g. 
Czechowa. 19.00 Rozmaitości. 19.10 
Program na dzień nast, i kom. Małopol­
skiego Tow. Zacnety do HodoWli kom 
-9.15 Muz. lekka (płyty). Ś?$0 Wiadom. 
sport. 1935 L okalne wiadom sport 
20.00 „Myśli wybrane**. 20.05 Z Sal z 
burga Koncert symf w or*- "u -
harmonji i Wiedeńskiej 1 Artura 
Toscaninie‘ego. W przerwie I-ej Dziennik 
^iecz. W  przerwie II-© ». Wśród ksią- 
żek“ omówienie ostatnich wydawnictw 
Przez p. Helene Boyer ze Lwowa.22.05 
i-Powstanie teorji ras zrau odczyt wy­
kosi dr. Eugenia Stołyliwowa. 22.15 
Muzyk. tan, z dancingu „Oaza“ 23-00 
23.0a Komunikaty.

DAJ GROSZ NA LOPP.

Krakowski cech fryzjerów przeciw
Od czasu zaprowadzenia w Polsce 

odpoczynku niedzielnego istnieją z róż­
nych stron starania o to, ażeby ten od 
poczynek uchylić i z powrotem wpro­
wadzić pracę także w niedzielę. żalu 
terosowanl w tern są zwłaszcza żydzi, 
którym bardzo niedogadza, że muszą 
świętować przez dwa dni w tygodn u 
tj. w sobotę 1 w niedzielę. Używaj \ 
oni wszelkich środków, ażeby dopiąć 
ceiu. Sekundują im w tem także nie­
którzy katoUcy. Przymus świąteczny 
obowiązuje jak wiadomo również fry­
zjerów. W  ub. roku odbyło się w War­
szawie zebranie fryzjerów z całej Pol- 
skl, które w myśl intencji inicjatorów 
miało wypowiedzieć się za zniesieniem 
spoczynku niedzielnego w zawodzie fry­
zjerskim. Głównym inicjatorem l orga­
nizatorem Zjazdu był p. P. z Warsza­
wy. Na szczęście zabiegi Inicjatorów 
zostały sparaliżowane dzięki temu, że 
na Zjazd przybyła duża ilość fryzje­
rów katolików przeciwnych zamachowi 
na spoczynek niedzielny. W  zjeżdzie 
tym wziął udział również jeden z po­
słów sanacyjnych. W pewnym mo­
mencie przystąpił do wspomnianego 
posła p. P. i prosił go, aby poparł wnio­
sek o zniesienie spoczynku niedzielne­
go, a wzamian za to otrzyma auto, W  
odpowiedzi na tę propozycję poseł 
spoliczkował p. P. Zamierzenia inicja-

-niesL ’u spoczynku świątecznego
torów skończyły się fiaskiem; wniosek
0 zniesienie spoczynku niedzielnego 
upadł.

Po raz drugi przypuszczono atak na 
spoczynek niedzielny na zjeźdzle fry­
zjerów w Poznaniu (dnia 30. 6. 1934). 
Zjazd bezprawnie przybrał nazwę zja­
zdu z całej Polski, w rzeczywistości 
bowiem brali w nim udział jedynie fry­
zjerzy z Poznania i p. Rulczyński z 
Mysłow!c.

Zjazd poznański opowiedział się za 
zniesieniem odpoczynku niedzielnego
1 swują uchwałę przysłał Związkowi 
Izb Rzemieślniczych. Krakowska Izba 
Rzemieś’nicza zwróciła się do cechu 
fryzjerów w Krakowie o wyrażeń e 
opinji co do wspomnianej uchwały. W 
odpowiedzi na pismo Izby Rzemieślni­
czej cech fry cjerów w Krakowie o. 
świadczył, że jest przeciwny zniesie- 
nlu odpoczynku niedzielnego.

Ciekawą jest rzeczą, że Zjazd w P o­
znaniu uzasadnia swój wniosek tem, żz 
spoczynek niedzielny 1 tak nie jest prze 
strzegany, ponieważ wiele zakładów 
fryzjerskich pracuje tajnie także w nie­
dzielę i święta. Na ten argument kra­
kowski cech fryzjerów: odpowiedział, że 
władze wykonawcze mają możność 
zmuszenia takich fryzjerów dc tego, 
ażeDy świątecznego spoczynku prze­
strzegali.

Krwawi bójka robotników
■W uh niedzielę na ul. Prądnickiej w 

Krakowie przyszło do krwawej bójki 
między robotnikami.

Wynik bójki był bardzo smutny. Lu­
dwik Chudzik został ciężko pebity i po­
raniony. Wojciech Chudy doznał złama­
nia wielkiego palca u prawej ręki, Jan 
Susuł otrzymał rany cięte w głowę. 
Przyczyna bójki był spór o kobietę. Do 
podniecenia umysłów dużo przyczynił 
s ię  fakt, że robotnicy byli podcnmieLni. 
Policja z trudem zdołała położyć Kres 
bójce. Rannych Pogotowie gatunkowe 
przewiozło do szpitala.

Dwa zamachy samobó]cze
W  mieszkaniu przy ul Karmelickiej 

27 zatruła się gazem służąci dra S. 
Zwłoki przewieziono do Zakładu Medy­
cyny Sądowej. Powód samobójstwa nie­
znany.

W  drugim wypadku wezwano Pogo­
towie Ratunkowe do Marii Piegzy, do- 
zorczyni domu przy pl. Zgody 16, któ­
ra w celu samobójczym napiła się esen­
cji octowej. Dozorczynię przewieziono 
do szpitala św. Łazarza.

Nleudały zamach samobójczy 
aresztowanego

Policja krakowska 
aresztowała 23-Ietnlego kupca Orlika Ro 
berta, zam. przy ul. Piekarskiej 16, za 
kradzież kwoty 8 zł. na szkodę Marii 
Harabik. Wymieniony w czasie pobytu 
na inspekcji dyżurnego P. P., po dopro­
wadzeniu go uszkodził się nożem w 
pierś I rękę, skutkiem czego wezwano 
lekarza Pog. Rat., który po zaopatrze­
niu pozostawił go do dyspozycji po­
licji.

Chciał popełnić harakiri
Onegdaj wezwano Pog. Rat. na ul. Ber­
ka Joselewicza do Stanisrawa Krupy, 
zam. przy ul. Smoleńsk 35. który w za­
miarze samoDÓjczym zadał sobie ranę 
w okolicy brzucha.

Powód nieudałgo zamach:; sam 'by­
czego dotychczas nieustalony

Z TEATRU Im. J .  SŁOW ACKIEGO 
W KRAKOWIF

Teatr aż do odwołania nieczynny-

REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Całuj mnie jeszcze" 
ADRIA: „W twoich ramionach"

MUZEUM: nieczynn’3.
ATLANTIC: „Sznieg nr. 33“ i ..Poca­

łunek skazańca"—

BAGATELA: „Miłość wi aucie".
DOM ŻOŁNIERZA: „Król karnawa­

łu."
PROMIL..: „Węgierska miłość" i

„Noc w Budapeszcie".
SZTUKA: „Wróg we krwi".
SŁONKO: „Shańbiona** 1 rewja. 

SWIT: „Bohaterski czyn"
UCIECHA: „Kobiety w jego życiu". 
jjA N D A : „Cesirskie łowy".

Audycie rad jo sta tji
krakowskiej

ŚRODA, 29 SIERPNIA 1934 R.
630 Aud. poranna z Warszawy. 7.25 

Pogadanka dla pań: „Choroby zwierząt 
domowych i ich leczenie**, wygł. inż Z. 
Sembrątówna. 7.35 Program na dzień 
bież 1157 Sygnał czasu hejnał z Wieży 
Marj. 12-03 Transmisja z Warszawy. 
12.10 Muzyka popularna z płyt. 13 00 
Dz. połudn. z Warszawy. 13.05 Koncert 
ze Lwowa 14.00 Transmisja z Warsza­
wy. 16.00 Płyty gram. 17-00 Aud. dla 
dzieci z Warszawy. 17 15 Koncert ka­
meralny ze Lwowa. 18-00 Transmisje z 
Warszawy. 18.55 Pogadanka gospodar­
cza p. dr. K. Sternbacha. 19.05 Rozmai­
tości. Program na dzień nast. 19.15 
Transmisje z Warszawy. 19.55 Lokalne 
wiadom sport. 20.00 Transmisje z War­
szawy. 21.00 Capstrzyk marynarki wo­
jennej z Gdyni. 21.02 Odczyt p.t.: „Prze­
mysł ludowy na polskich Kresach 
wschodnich**, wygł. dr. W. Ormicki, 
doc. U. J. 21.12—23.05 Transmisje z 
Warszawy i Ciechocinka.

C ALM ANIN
K A R P I Ń S K I E G O

zapobieaa  
poceniu się 
i odparzaniu 

ciało

NA FALI DNIA

Miraże i utiechy
Byłem kinomanem. Ze skruchą się 

do tego przyznaję i wstydem.
Bo mię dwa lwowskie „kinoteatry* 

(właściwie Powinienem tu użyć wyra­
żenia ,kinomordownie“) n.i długo z tej 
manjł wyleczyły.

Poszedłem najpierw oglądać mi r a -  
ż e  na filmie w pewnym kinoteairzyku 
w samem śródmieściu. Tam naiperw 
zdarto ze mnie haracz na „garderobę" 
Przy tej okazji dowiedziałem się, że 
właściciel owej filmowej siurpryzy, 
rzeźnik z zawodu a pozatem Żyd, za­
mieniwszy rzeźnickl nóż na taśmę fil­
mową, powyrywał kołki do wieszania 
mięsa w swoje] jatce a powoljal je w 
przedsionku kina. Dawniej na nich wi­
siały połcie wołów, teraz wiszą ka_ 
pelusze i palta wołów z gatunku, nie­
słusznie nazwanego „hoato sapiens*, 
które się w tem kinie za sweje pien ądze 
w ścisku i zaduchu nudzą, wytrzeszcza­
jąc oczy na głupawy film, wyświetlany 
na ekranie żywo przypominającym 
brudne prześcieradło.

Chcąc mieć więcej u c i e c h y  po­
szedłem do drugiego kina, > rów­
nież w śródmieściu-- Wpadłem z desz- 
czn pod rynnę. U wejścia ścisk iak na 
jarmarku w Psiej Wólce. Kieszonkowcy 
zbierają 4>bfite żniwo. Poszturkiwany, 
popychany, z nadwyrężonemi żebrami 1 
prawym obojczykiem dostałem sM 
wreszcie do wnętrza.

Uff!
Łaźnia parowa plus zapachy trzeciej 

dzielnicy. Ponadto mnóstwo skaczących 
insektów. O jakiejś wentylacji mowy 
niema. Pot spływa z człowieka strugami 
a na ekranie wlecze się jakiś ckliwo - 
nudny tasiemiec. Aby napói Uuiiszonego 
i ugotowanego widza dobić do reszty 
kino to daje jeszcze... rewję.

Trzymajcie mnie!
„Dowcipy" z brodą poniżej pasą, 

schlebianie najbardziej wulgarnym in­
stynktom, pornografia szmuglowana pod 
parawanem „sztuki,* i na to wszystko 
patrzy przeważnie młodzież szkolna, 
demoralizowana przez kilku mechesów, 
występujących dla niepoznaki pod poi 
skieml nazwiskami.

Gdzie jest policja?
/ TADDY

Dając plerwszEftstwe
towarom n a jw y ż s z o ?  ?  gafcrslro

kupalny tanio i

Z LISTÓ W PO RED A KCJI

P roces o skróconą trylogię
Na lamach cennego Pisma z dnia 

23 sierpnia 1934 pojawił się pt. „Procss 
o skróconą Try)ogję“ krotki artykuł 
podpisany W. P- a uwłaszczający po­
wadze od roku 1874 istniejącej firmie 
ks:ęgarsko - wydawniczej Wilhelm Zu- 
kerkandel w Złoczowie, oraz mojej czci 
jako obecnemu właścicielowi i kierow­
nikowi teg zakładu.

W  interesie prawdy, która w każ­
dym razie w najbliższym czasie zosta­
nie też sądownie wyjaśnioną, uważam 
za swój obowiązek już obecnie stwier­
d z i, że wedle przechowywanej z a- 
leżnym pietyzmem przez firmę W. Zu- 
kerkandel korespondencji, s autoiką 
przerobionej d’a młodzieży Tryłogji Hen 
ryka Sienkiewicza, wydanej ■ poraź 
pierwsza w roku 189? „jrtzsz §p , .Al

Milskiego we Lwowie, nie jest „nieja­
ka p. Janina S.“, lecz nieżyjąca ja i 
prawdopodobnie dziś, swego czasu nar. 
dzo ceniona Uteratka Janina Siedlacz- 
kówna, redaktorka .Szkólkii domowej-' 
i ,,Przedświtu*' we Lwowie, która ni 
przeróbkę i wydanie Tryłogji otrzymała 
wyrączne zezwolenie i aprobatę Hen­
ryka Sienkiewicza. Autor Tryłogji do­
kładnie też znał treść przeróbek „O- 
gniem I nreczem**, „Potopu* i „Pani 
Wołodyjowskiego** i uznał je pod wzg'ę 
dem literackim za dobre i odpowiednie 
dla młodzieży.

Prawo wydawania tych przeróbek 
w II nakładzie sprzedała Janina Sie- 
dlaczkówna w roku 1895 firmie nakła­
dowej Wilhelm Zukerkandel w Złoczo­
wie, która też do dziś ma wszelkie 
prawa wydawnicze wynikające z tego 
nabycia.

Na wszystko powyższe posiadam W 
ręku dowody.. Dr, Hilary Zwerdlins
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ZE ŚWIATA

DGsterberg żyje
Korespondent berliński „Tribune de 

Genowe" publikuje wywiad z Diisterber 
tłem, byłym dowódcą Stahlhelmu, prze 
bywającym obecnie w Halle.

O Diisterbergu krążyły w swoira 
Itzasie wiadomości, że został on za- 
jmordowany przez hitlerowców w pa­
miętnej nocy 30 czerwca.

| Diisterberg w wywiadzie stwierdza 
Itta wstępie, że wprawdzie nie został 
zastrzelony, źe jednak jest żywym tru­
pem. Usunął się zupełnie od polityki 
\ oddaje się studjom historycznym.

O swojem aresztowaniu mówi nie­
chętnie 1 krótko: przesiedział 32 dni w 
więzieniu wojskowem w Tempelhof. 
Co się ryczy traktowania go w więzie­
niu, oświadczył Diisterberg enigmatycz 
nie: „Jest to kwestja zapatrywania.. 
Pozwoli pan, że na to pytanie odmówię 
odpowiedzi"...

„Dekalog małżeński*4
Włosk1’ dziennik „Stampa“ opubliko* 

Wał n edawno rodzaj nowoczesnego 
,;dekalogu małżeńskiego"; mającego za­
pewnić spokój i szczęście w domu. De* 
kalog ten ułożył rzekomo sam Mussolini. 
Ma on brzmienie następujące:

I. Kochaj męża nadewszystko. Ko­
chaj bliźniego twego, ale pamiętaj, że 
dom twój należy do męża; a nie do bliź 
niego. ,

II. Uważaj męża swego za miłego, 
^dostojnego gościa; za cennego przyja­
ciela, — a nie za przyjaciółkę, przed któ­
rą zwierzasz się ze swemi drobnemi 
kłopotami.,

III. Gdy mąż wraca, witaj go uśmie­
chem, a mieszkanie niechaj będzie w 
'porządku, i nie mniej mu za złe, jeśli te­
go odraza nie zauważy.

IV. Nie żądaj dla domu zbyt wiele; 
kiiech ci wystarczy wesołe mieszkanie, 
trochę przestrzeni i spokój dla dzieci

V. Niechaj dzieci twe będą zawsze 
Czyste i świeże, — podobnie jak i ty. 
Niech uśmiecha się na wasz widok, 
niech myśli o was, gdy was nie widzi-

. Pamiętaj, że poślubiłaś go na dobrą 
I złą dolę. Gdyby go nawet cały świat 
opuścił, ty mu nie odmawiaj dłoni.

VII. Nie żądaj od losu rzeczy niemoż­
liwych. Niech ci do szczęścia wystar­
czy, że jesteś komuś pożyteczna.

VIII. Jeśli mąż twój ma Jeszcze, mat­
kę, pamiętaj, że trzeba być dobrą i peł' 
ną oddania dla tej, która nosiła go jako 
dziecko ra^ręku.

IX. Woóec nieszczęścta nie trać gło' 
Wy i nie rozpaczaj. Zaufaj mężowi, a do­
dasz mu odwagi za dwoje.

X. Gdy mąż cię opuści, czekaj na je­
go powrót. Nie jesteś bowiem tylko je­
go żoną, ale nosisz i honor jego nazwi 
Tka. I kiedyś wróci, błogosławiąc cię.

F U T R A
H i>m skie, m ę s k ie ,  p r z e r a b ia ,  m o d e r a im je ’  
n a jn o w s ze  m o d e le ,  w y k o n n je  n a js ta ra n n ie j 
p r a c o w n ia  W ła d y s ł a w a  L IG N A R A ,  L w i w
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Jak pracuj?
Jednemu z najrentowniejszych dziś 

przedsiębiorstw są paryskie „Salony 
piękności", owe zakłady, posiadające 
tajemnicę wiecznej młodości i piękności 
i sprzedające ją swoim klientkom za 
drogie pieniądze.

Jak pracują te zakłady, jakich uży­
wają środków kosmetycznych, jest to 
zagadnienia, interesujące setki tysięcy 
cobiet. Korespondent pewnego dużego 
dziennika wiedeńskiego zadał sobie trud 
urządzenia kilku wywiadów z kierow­
niczkami najgłośniejszych „salons de 
beautó".

Zaczął od słynnej pisarki, Colette, 
która prowadzi salon kosmetyczny już 
od paru lat, a sama, mimo ukończonej 
sześćdzisiątki ma prawdziwie mło­
dzieńczą cerę 1 bujne, ciemne, niefarbo- 
wane włosy.

Zdaniem p. Colette cała tajemnica 
polega na umiejętności odpowiedniego 
szmlnkowania się, czego jednak żadna 
prawie kobieta nie potrafi. Masaż i kos­
metyczną chirurgię uznaje wprawdzie, 
ale nigdy ich w swoim salonie nie sto­
suje. Jakie są jej recepty na piękność, 
tego naturalnie zdradzić nie może.

Więcej informacyj zebrał korespon­
dent w pewnym modnym instytucie przy

placu Vendome, istniejącym już od roku 
1895.

Kierowniczka tego instytutu wycho­
dzi z założenia, że koniecznem jest usu­
nięcie radykalne zużytego naskórka na 
twarzy, a to zapomocą odpowiedniego 
kwasu. Proceder ten, zwany „peeling", 
stosuje też zawsze w tych wypadkach, 
gdzie idzie o odmłodzenie twarzy. Na 
twarz nakłada się szczelnie przylegają­
cą maskę nasyconą specjalną kompozy­
cją, a zaopatrzoną tylko w mały otwór 
do oddychania. Po pewnym czasie na­
stępuje zupełne złuszęzenie się skóry, 
na miejsce której pojawia się nowa, 
świeża, o młodocianej miękkości i gład­
kości.

Trudniejszą jest sprawa, kiedy Idzie 
o kurację odtłuszczającą. Pacjentkę ob* 
lepla się poprostu parafiną od stóp do 
głowy. Po godzinie takiej męczarni, pod­
czas której pacjentka formalnie oblewa 
się potem, zdejmuje się „okład" parafi­
nowy; następuje szybk: . osuszenie, ma­
saż, potem zimny tusz. Normalnie po ta­
kim jednym zabiegu pacjentka traci 1 kg. 
na wadze.

Tak wyglądają te nowoczesna tortu­
ry, jakim poddają się kobiety —■ w po­
goni za znikającą młodością i pięknością.

MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI
— Cóżeś taki zmartwiony ?

- — Spotkało mnie nieszczęście, ale 
to nie wszystko, obawiam się, że spotka 
mrie coś znacznie gorszego.

— No, gadaj, co się stało?
—  M oja żona uciekła z kochankiem.
— Cóż więc może cię gorszego spot­

kać?
— Żeywócł,

Koniec marzeń o z ł  .d e
Willa inż. Dunikowskiego oddana na licytację

Dziennik paryski „MatlnA donosi, że 
w dniu 13 września będzie sprzedana 
na licytacji willa„Mon Caprlce", położona 
w Roquebrune-Cap-Martin ^Riwiera 
franc.), należąca do inż. Dunikowskiego. 
Cena wywoławcza wynosi 10-000 fran­
ków; suma tą zaledwie wystarcza na 
zaspokojenie głównego wierzyciela.

Swego czasu gtośną była sprawa

nie dotrzymał zboowiązania, za co zo­
stał skazany na 2 lata więzienia.

Po odsiedzeniu kary Dunikowski 
wyjechał na Riwierę 1 pracował dalej 
nad swym wynalazkiem.

Ciekawem jest, czy obecnie przykra 
licytacja nie przerwie definitywnie tego 
snu o złocie.

Rycina nasza przedstawia '‘nż. Du-

inż. Dunikowskiego, wynalazcy metody i nikowskiego, zresztą lwowianina z po- 
wydobywania złota w drodze chemlcz- chodzenia, przy swoich eksęerymen- 
nej z piasków Riwiery. Inż. Dunikow- tach (siedzi w pośrodku), 
ski sprzedał swój wynalazek, jednak |  —

Lotniskowce i awjomatki,
dzięki którym samoloty wojenne dotrą wszędzie
Niewiele jest dotychczas na świecie 

okrętów-lotniskowców. Angljaj ma ich 
sześć. Stany Zjednoczone i Japonja — 
po cztery, Francja jeden.

Jak są urządzone te okręty, zasługu­
jące w zupełności na miano pływają­
cych lotnisk? Angielski lotniskowiec 
„Furioui" (23-000 tonn wyp^.ności) 
może zmieścić na swoim pokładzie 35 
samolotów, lecz w razie potrzeby za­
biera nawet 60. Nie jest to jednak naj­
większy, ani najbardziej pojemny okręt 
tego rodzaju. Za najdoskonalszy uważr- 
ny jest pod tym względem amerykański 
lotniskowiec „Lexmgton", który mota 
ulokować około 120 samolotów.

Jest to jeden z największych okrę- 
iów. -wojennych na świecie, przerobiony

został ze skasowanego w myśl postano­
wień konferencji waszyngtońskiej wiel­
kiego krążownika bo*pwego. mającego 
33.000tonn wyporności; przebudowa je­
go — bardzo trudna i kosztowna 
ukończona została w 1927 r Dziś „Le- 
xington“ jest jednym z najszybszych 
najbardziej interesujących statków wo 
jennych na świecie. Ma on 271 metrów 
długości, 30 i pół m. szerokości, wyso­
kość zaś jego od dina do szczytu masztu 
flagowego wynosi 65 m., co odpowiada 
domowi dwudziestopiętrowemu. Poklac 
lotniskowy zajmuje powierzchnię lO.uOO 
metrów kwadr. Hala dla samolotów 
(152 m. długości, 30 m. szerokości), któ­
ra nie jest podparta ani łedmym filarem 
uważana jest za największe tego rodzaju

pomieszczenie okrętowe; może się w 
niej schronić do 120 samolotów.

Znaczenie tych pływających lotnisk 
w razie wojny jest oczywiście duże. 
Umożliwiają one samolotom bombowym 
docieranie do bardzo nawet odległych 
miejscowości, położonych za dalekismi 
morzami, gdyż pozwalają im podjechać 
blisko celu i startować z nieznacznej od­
ległości (z pokładu). Dzięki temu, samo­
lot może zabrać mniej benzyny, lecz 
zato więcej bomb..,.

Zaznaczj ć należy, że oprócz lotni­
skowców, operujących samolotami lą- 
dowemi. Istnieją jeszcze t. zw. awjomat­
ki. wożące na sobie hydroplany. Te 
okręty opuszczćją przed startem swoje 
samoloty na wodę (przy pomocy żóra- 
wi) lub też je katapultują. Francuska 
awjonetka „Commandant Teste" pomie­
ścić może 26 hydroplanów; do startu z 
pokładu ma ona do dyspozycji 4 kata- 
pulty. Oprócz Francji, posiadają po jed­
nej awjomatce: Stany Zjednoczone, An* 
glja, Włochy, Japonja i Hiszpanja.

R.

Kronika kulturalna

Skon sławnego historyka
W ubiegłym tygodniu zmarł w Pa­

ryżu. Emile Bourgeois, profesor Sorbo­
ny 1 Szkoły Nauk Politycznych, czło­
nek Instytutu.

Urodzony w r. 1857, znakomity 
czony zajmował się studjami nad histor­
ią starożytną i średniowieczną, oraz 
dyplomacją i wydał szereg dzieł, god­
nych uwagi, jak: Historia dyplomacji w, 
18 wieku, Źródła do historji Francji w 
17 wieku, itd.

Emile Bourgeois ineresowal się z** 
razem rozwojem sztuki i jako dyrektor 
honorowy manufaktury w Sóvres, opu­
blikował jej dzieje w 18 wieku.

W  chwili zgonu sławny uczony li­
czył 71 lat.

Duhamel pretenduje 
da „nieśmiertelności”

Jerzy Duhamel, autor ;,V te  de4 
martyrs"; zgłosił swą kandydaturę na 
fotel w Akademii francuskiej, opróżnkr 
ny przez śmierć historyka Kamila Jul* 
lian‘a.

Szanse Duhamela przedstawiają się 
korzystnie w stosuku do pozostałych 
pięcłu kandydatów do ,;nfeśmlsrtelno*
ści".

Jedyną, poważną konkurencją mógł­
by być znakomity poeta Paul Claudel — 
z zawodu właściwie dyplomata, —  któ1 
ry jak słychać zamierza również zgłosić 
swą kandydaturę. ,

„MuRZE I ZIEMIA" LESLAWV UR
BAŃSKIEJ- Niedawno odbito w Zako­
panem w drukarni ,,Polonia’ nakładen 
księgarni Wojnara z Warszawy zbiorek 
pięknych liryków p. Lesławy Urbań­
skiej, b. sekretarki gimnazjum państwo, 
wego w Zakopanem. Poetka um.e wy­
czuć tajemnice przyrody, jej rozkoss 
i melancholię. Co prawda, pierwszej 
części tj. morzu brak tego urozmaice­
nia, jakie ma część druga tj. dema 
Ziemia bowiem odczuta jest w różnych 
porach roku, o czem świadczą utwory 
jak: Płonąca jestem. Zamieć, Róże.
Śnieg, podczas gdy morze uwydainia 
tylko rozkosze letnie: Na piasku, Na
Heiu, W Wielkiej W si Dzieci, Przed 
burzą

Najpiękniejszemi są poematy patrio­
tyczne, nadające się do czytanek szkol­
nych i zbiorków poezyj na uroczystości 
dc deklamacyj jak: ,,10 luty 192b —
jest to hymn o zaślubinach Polstri z 
Bałtykiem — „Do Matki Polki , „14
poległym obrońcom Lwowa" (z okaiii 
sprowadzenia ich zwłok do Warszawy)

Poetka dała też poznać w swym 
zbiorku kilku liryków obcych, którymi 
się delektuje, bo dodała do swych ory­
ginalnych utworów wolne przekłady 
obcych, np. Tristana Kling-,ora: 
Zmierzch idzie, Kołysanka, Lalki.

Wiersze są pełne gładkości w ryi- 
mie i rymach, język naturalny (bez nu­
dnej, ciężkiej frazeologji wielu dzisiej­
szych poetów^ ,W. Kr.
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KURJER GOSPODARCZO-SPO ŁECZNY

„Oddłużanie" a żyto 
w snopach

W „Gazecie Lwowskiej" (nr. 202 z 
dn. 28 sierpnia br.) w organie komorni­
ków zamieszczono poniższy inserat:

. Komornik Sądu grodzkiego w Żół­
kwi, na zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, 
że w dniu 12 września 1934 o godz. 10 
w Krechowie odbedzie się publiczna li­
cytacja ruchomości, a mianowicie: 50 
kóp żyta w snopach; oszacowanych na 
łączną sumę zł. 750, które można og'ą- 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzeda­
ży w czasie wyżej oznaczonym."

Obwieszczenie to jest o tyle charak: 
terystyczne, że pojawia sie w okresie 
t. zw. „frontu do wsi" i intensywnej 
akcji „oddłużeniowej". Co zostanie rol­
nikowi, skoro mu zabiorą nawet żyto w; 
snopach?

Kurczenie się kredytu
W  ciągu r. ub. banki prywatne prze­

prowadziły poważne restrykcje przy 
udzisianiu kredytów. Kredyty dostoso­
wane ściśle do ruchu wkładów. W y­
sokość kredytów zmniejszyła sie w u- 
bieglym okresie rocznym z 636,000.000 
zł. na 546,000-000 zł, czy’i o 90 milio­
nów złotych.

Jadą greckie winogrona
Cieszcie się... radujcie — albowiem 

na podstawie zawartych umów kom­
pensacyjnych ir :ędzy Polską a Grecją 
przywiezionych będzie do kraju w c ią ­
gu najbliższych miesięcy 503000 kg. 
winogron. Na skuteK masowego impor­
tu, w nogroaa znacznie potanieją. Cena 
kg. winogron wynosić będzie 1 zł 20 
gr. — 1 zł 40 groszy.

Czyż to nie świadczy o zapobiegli­
wości sterników naszej polityki handlo­
w ej? Gdy w kraju około 300.000 osób 
jest skazanych na beziobocie, gdy po­
łowa z tego nie ma co do ust włożyć, 
gdy nędza rozsiadła s ę r.ad polaciam’ 
niedawno zalanemi powodzią, my spro­
wadzamy z Grecji aż 500.000 kg w;- 
nogron i reklamujemy ich taniość, zre- 
szts.-problematyczną. Nie o wiele dalej 
jak z? miedzą, w Rumunji, kilogram wi­
nogron kosztuje w miejscu wysyłki 2 
lei (7—8 groszy), w handlu dstailicz- 
nym — 6 lei (około 22 grosze),.., a u 
nas grecki towar będzie w drodze kom­
pensacyjnej koszować do 1.40 zł za 1 
kg. Którąkolwiek formę reklamowanej 
polskiej poi'tyki handlowej weźmiemy; 
od dumpingowej począwszy a na kom­
pensacyjnej skończywszy — płaci za 
nią drogo polski konsument.

Za ży d ze n ie  rzem iosła
w okręgu lwowskiej Izby Rzemieślniczej

(g.) Porównując satystykę warszta­
tów i zatrudnionych w nich pracowni­
ków w okręgu lwowskie] Izby Rzemie­
ślniczej za lata: 1932 i 1933, stwierdzi­
liśmy poważny przyrost warsztatów w 
roku ostatnim. Gdy bowiem liczba tych­
że w r. 1932 wynosiła 20876, to w r. 
1933 podskoczyła ona do 22236; innemi 
słowy przyrost wynosił 1360 jednostek. 
Jeśli weźmiemy ponadto pod uwagę, że 
w roku 1932 przybyło również 1133 
warsztatów, to liczba przyrostu, wyno­
sząca w ostatnich dwu latach 2493 war­
sztaty musi być jakoś wyjaśnona 
zwłaszcza, że każde zjawisko przyrostu 
warsztatów pracy wskazywałoby na 
polepszenie warunków pracy. W  wyja­
śnieniu tern wyręcza nas lwowska Izba 
Rzemieślnicza, która stwierdza że: ,,'tem 
stosunkowo znaczny przyrost nowych 
warsztatów pracy w okresie, który cha­
rakteryzuj* brak pracy i zarobków jest 
równoznaczny z dalszem rozdrobnie­
niem pracy a temsamem z dalszem zu­
bożeniem istniejących warsztatów rze­
mieślniczych co ani ze względów gospo­
darczych ani też fiskalnych nie może 
być uważane za objaw korzystny. Przy 
trwaniu bowiem tego stanu rzeczy nale­
ży się liczyć z dalszą pauperyzacją ist­
niejących warsztatów rzemieślniczych 
a temsamem osłabieniem' ich siły płatni­
czej w odniesieniu do świadczeń na 
rzecz Skarbu Państwa." — (Sprawozda­
nie Izby Rzem. we Lwowie — Lwów, 
1934).

Przyrost ten jednak zdaniem naszem 
z innych również względów winien być 
wyjaśniony, a mianowicie ze względu 
na silny narost w rzemiośle w latach 
ostatnich elementu żydowskiego. Mamy 
przed sobą liczby warsztatów z dwu 
lat ostatnich i na ich podstawie przyj­
rzymy się temu przyrostowi.

I tak n. p. w grupie budowlanej, stan 
posiadania żydowskiego wzrósł w ma­
larstw ie z 225 — 250 warsztatów, w la- 
klernictw le z 34 na 40, w  zduństwle z 
16 na 20 warsztatów.

W grupie drzewnej stan posiadania 
żydow skie! w arsztatów  podniósł się 
w bednarstwie z 9 na 11, w ciesielstw ie 
z 5 na 7, w stolarstw ie z 705 na 750.

W grupie włókiennicze] stan posia­
dania żydowskich w arsztatów  podniósł 
się w czapnictwie z 90 na 99, w kuśnier­
stw ie z 1630 na 1707, w szczotkarstw ie 
z 42 na 48, w w yrobie - frendzll z 47 
na 50.

1 W grupie metalowe] stan posiadania 
warsztatów żydowskich w błacharsłwłe
podniósł się z 300 na 330, w kowalstwl 
z 40 na 44, w ślusarstwie z 81 na 91, w 
zegar mistrzostwie z 298 na 310.

W grupie spożywczej' Żydzi powięk­
szyli swój stan posiadania w cukiernic­
twie z 70 na 82, w płekarstwte z 308 na 
333, w rzeźnictwie z 858 na 913.

W grupie skórzane] stan posiadania 
żydowskiego podniósł się w cholewkar- 
stwie z 60 na 66, w rymarstwie z 80 na 
83, w szewstwie z 1000 na 1071, w in­
troligatorstwie z 31 na 33. A wreszcie 
w grupie usług osobistych Żydzi pod­
nieśli swój stan posiadania w loiografo 
waniu z 80 na 91 we fryzjerstwie z 508 
na 558 i t. d.

Są to dane urzędowe z roku ostat­
niego a skądinąd wiemy, że przyrost 
warsztatów żydowskich w latach ostat­
nich był daleko większy. Jakim przy­
czynom mamy to do zawdzięczenia? 
Poza rozdrobnieniem Warsztatów rze­
mieślniczych dużą role odegrała tu dy- 
spenzyjna łatwość uzyskania prawa sa­
modzielnego prowadzenia warsztatu rze­
mieślniczego, z której to dyspenzy Żydzi 
korzystali i korzystają masowo. Mogła­
by coś o tern powiedzieć i lwowska 
Izba Rzemieślnicza i wydział przemy­
słowy województwa.

Nie mamy pod ręką cyfr, odi.oszą- 
cych się do fuszerstwa; mamy jednak 
prawo stwierdzić, że 1 na tym nielegal­
nym odcinku pracy Żydzi wybitnie pod­
nieśli swój stan posiadania.

Kurczy się więc chrześcijański war­
sztat pracy, rozdrabnia, ginie, a w miej­
sce jego powstają zrazu diobne a nieba­
wem większe żydowskie warsztaty rze­
mieślnicze. A za to Żydzi popierają „rze 
mieślnicze manewry sanacyjne - ży­
dowskie". Aż dnia jednego, poczuwszy 
sile, podyktują nam w Izbach prezyden­
tów, członków zarządu i prawo przemy­
słowe, skrojone na miarę pana Glaser- 
man«. ,

3.5C zł, przy odległości 100 km. 7z ł,
przy odległości 300 km. 9 zł, przy od­
ległości 500 km. 12.50 zł, przy odległo­
ści 1000 km. — wszystko od tonny. 
Stawki na przewóz kamieni polnych w 
całych pociągach są niższe, wynosząc 
>dpowiednio (w zł. od tonny). 3,50 

5.40, 6.20 i 10. Natomiast stawki na 
przewóz kamieni 'budowlanych obro­
bionych są nieco wyższe, a mianowicie 
odpowiednio (w zł. od tonny)- 451
8.90 11.50 i 15.—. ‘ ' ’

r"
Dolar i w aluty

Zniżka taryf na przewóz 
kamieni

Niebawem wejść ma w życie zniż­
ka taryfy kolejowej na przewóz ka­
mieni.

Stawka pizewozowa na kanrenie 
polne w transportach wagonowych na 
kostkę oraz lia kamienie buóov/.an&

Bank Polski płacił za dolary 5.15 
5.16 zł. Giełda prywatni 5,18—5.18 3/4 
Dolary żf. notowano 8.92—-8 ■>* zł., funty 
szterl. 26.50—26.55 zł. frank franc 34.95 
zL  frank szwajc. 1.72 zł., frans belg. 
24.66 zł. gulden holend. 3.58 zŁ, koroną 
czeska 2200 zł., lej rum. 40.00 zł., !ii\ 
włoski 45,80 zł. marka niem. 1-97—98 zh 
szyling austr. 99—99 i pół zfi, rUBel zł u  
ty 45.80—46.00 zł. {>

G IE Ł D A  LW O W S K A
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty w życic i mące. 
Owies zniżkuje w cenie. W  innych 

artykułach ceny niezmienione- Tondaa- 
cja naogół utrzymana, usposobienie sito
kojne.

Inne kursy niezmienione.
Giełda pieniężna.
Naogół usposobienie rezerwowane. 
Dolar poza Giełdą zł. 5.19. , 4

Giełda nabiałowa
Masło formowane, hurt 2,30 zł., 'de* 

ta! 2.60 zł-; masło blokowe hurt 2.10J  
zł., detal 2.40 zł.; masło kuchenne hurt
1.90 zł., deial 2-20 zł. Ser trapistów hurt 
i,65 zł., detal 2.40 zł. Kopa jaj 2.80 zł.,' 
sztuka 5 Vs gr. Mleko w hurcie 16 grj 
w detalu 18 gr., we flaszkach 20 gr.

Giełda warszawska
f i n n w .  26. m  WSf

5 pi-oft. p ot. budowlana —
3 proc. poi. inwestycyjna 118’—
4 proc. poż. inwost. seryjnal 20’S0
4 proc. poi. k an w an y jia  6 —
5 proc. poi. kolejowa —
6 proc. poi. dolarowa 70'50
4 proc. poi. dolarowa 53 S
7 proc. p ot. ■tabiłtzaejrjaa 6 9 7 5  

10 proe. poi. kolojewa — -

Belgja
Gdańsk
Holsndja
Londyn
N. Jork  
P aryi

Waluty 1 dewizy
124-20
173-10
858-10

26-45-
5-2275

34-89-

Praga 21-97
Stoekbr1 , • — *«— 
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie!

Mala poznał zwyczaje białych ludzi w 'ecie, w 
Czasie połowu wielorybów. Niestety, nie umiejąc czy­
tać, nie mógł wiedzieć, co znajduje się w puszkach 
konserw, jednak wybrał ki’ka, wstawił do garnka 
nalał wody z kociołka do gotowania herbaty, doda! 
trochę śniegu i postawił na ogniu.

Potem Make wskazał siebie i powiedział .Make” 
a Balk wskazał na siebie i powiedział „Balk". Potem 
wskazali obu Eskimosów i Mala zrozumiał, że wy­
mienili swoje nazwiska a teraz chcą wiedzieć, jak się 
on nazywa i jego Orsokidok. A więc powiedział, że 
się nazywa Utang, a wychowanek jego Omar. Były 
to nazwiska, które przybrali, by ułagodzić duchy gór­
skie.

„Gdzie jest Joe? Widziałeś Joego?" zapytał po­
tem Make.

Utang zaprzeczył ruchem głowy; nie całkiem ich 
rozumiał, ale pytanie o Joego abudziło dużo myśl5 
w jego głowie, Joe był przecież u białych 'udzi na 
statkach. Make i  Balk również przyszli stamtąd; 
wprawdzie nie widział ich tam, ale musieli przyjechać 
później. Tylko czego tu chcą? I gdzie pozostał Joe? 
Nie można było dowiedzieć sie wszystkiego dokładnie 
gdyż nie rozumieli się wzajemnie, a przedewszyst- 
k<em nie było teraz czasu myśleć o tem. Biali ludzie 
byli bardzo wycieńczeni i potrzebowali spokoju 
1 ciepja.

W ory do spania wywrócono na drugą stronę. W 
środku były zmarznięte, więc usunięto lud i wysuszo- 
510 ie. Potem wywrócono je z powrotem i Utang ka-

M jju : w M m

na ławie, połeżył na nich wory do spania i uśmiecha­
jąc się dal do zrozumienia, że mają zdjąć swoje ze­
wnętrzne ubrania i wleźć do worów.

Potem otworzy.’ nowe puszki z konserwami i za­
wartość ich wyrzucił na brytwannę. Skwierczało wspa* 
niale, gdyż w jedne: puszce było masło. Zrobiła się 
białym ludziom i postawił obok talerz z keksami. Już 
spali, ale obudził ich; jedli z prawdziwym apetytem, 
z tego świetna zupa a gdy się zagrzała zaniósł ją 
Zajadali, nie myśląc o tem, czy cO zostanie, a gdy 
Utang przygotowywał nową porcję, zasypiali. I zno­
wu budzono ich do jedzenia. Jedzenie trwało długo, 
ale wreszcie mieM dosyć 1 wtedy wytłómaczył im 
Utang znakami, że musi iść po swoje sanie a tymcza­
sem będzie im Omar pomagał. Nie zupełnie go zrozu­
mieli, ale zgodzili się, więc odszedł.

Wiatr dął jeszcze1 i miotło śniegiem-
Maia był zmęczony, a'e wytężał wszystkie siły 

swoie, by iść naprzód i wreszcie doszedł do swojego 
małego domu śnieżnego. Załadował mięso na sanie 
i zaprzągł psy. Owe siedem renów, które chciał przy­
wieźć pozostawił, gdyż znalazł o wiele cenniejszą 
zwierzynę w czasie tej podróży.

Make 1 Balk spali jeszcze, gdy wrócił, potem 
znowu jedzono i znowu spano. Nareszcie Mala mógł 
również odpocząć, a gdy się obudzono na dworze pa­
nowała cisza. Miodzi ludzie czuli się znowu dobrze; 
wprawdzie byli jeszcze zmęczeni, ale palili fajki i du­
żo rozmawiali ze sobą- Utang rozumiał bardzo mało. 
Tylko zaledwo znakami mógł się z nimi porozumieć.

Trzeba było skorzystać z pogody i wracać do do 
mu. Utang i Omar naładowali sanie i zaprzęgli psy. 
Każdy wziął na swoje sanie jednego podróżnego 
Omar powoził psami swojego opiekuna, a Utang, naj­
lepszy kierowca psów, wziął psy Make‘a, które wy­
głodniały i nie miały sil. Ale kierował niemi pewny 
bicz nielitościwego kierowcy. Nigdy. jeszcze-t“ psy-^ak 
Sie pędziły*

Gdy przyjechali, wybiegły z domi- kobiety^ 
, Dwóch białych ludzi!" Chłopcy ju t spali, ale na ten| 
okrzyk zerwali się z posłania-

„Dwóch białych ludzi t Ojciec wrócił z dwoma5 
białym’ ludźmi".

Jednostajność dnia zimowego została przerwauą 
N’ezwykłe zdarzenie! Młoda kobieta chciała skakać 
z radości, starsza drżała z podniecenia. Biali luden 
w ich osadzie! Ach, co człowiek przeżywa na tym 
świecie!

Utang zamieszkiwał ze swoimi 'dwoma żonami 
wspaniały dom. Każda z nich spała po jednej sronle 
ławy, a obok stała mała lampa. Druga lampa stała 
przy drzwiach. Było tam trzy małe przedpokoje, a za 
wszystkich stron domu przybudówki, w ' których 
wszystko się mieściło.

Podano ogromne kawały mięsa z renów, kon) 
morskich fok i niedźwiedzi. Utang miał wszystko: 
suszono mięso i tłuszcz, który stopił się w żołądkach 
renów oraz świeży tłuszcz a dwaj wycieńczeni biaJ 
ludzie jedli i jedli.

Ale pewnego dr.ia, po wielo zupacli przyszła Ba!- 
kowi ochota na herbatę 1 na chleb po tlusjęzu. I teraj 
przekona5! się jak sumiennie było wszystko złożone 
w kącie. Nic nie ruszono z tęgo, co było Ich własno, 
ścią. Tak, Utang był nawskróś honorowym człowie­
kiem. Kobiety, nie proszone, uszyły im powe ubrani,1 
Jeden z nich dostał parę pończoch, a drugi .doskonałe 
rękawice. A ich przemoknięte wory do spania, kobie, 
iy podszyły pięknemi, nowemi skórami. Tak,4'niebyło 
końca dobrodziejstwom, jakie świadczyli im ci EskiJ 
mosi.

Mak„ 1 Balk często rozmawiali o  tem. „'Jak im 
to wszystko wynagrodzimy?**

C. d. n
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Niemcy zaopatrują swoie arsenały
PARYŻ, 27. 8. (PAT). „Liberie" 

zwraca uwagę na wzmożoną produkcję 
niemieckiego przemysłu stalowego. Za­
kłady Kruppa w Essen zatrudniają obec­
nie tylu robotników, co w r. 1913. W Za­
kładach Siemensa powstał oddział pro­
dukcji silników lotniczych. Oddział ten 
pracuje na trzy zmiany, p»zez całą dobę 
bez przerwy. Według statystyki, ogło­
szonej przez czasopismo „Stahl und £i"

sen“ Niemcy yprodukowały w lipcu 
ub. roku 440.000 ton stall, podczas gdy 
produkcja w lipcu b. r. wynosiła 767.000 
ton. Ze względu na to, że przemysł sta­
lowy nie może pracować jedynie dla po­
trzeb prywatnego przemysłu, gdyż nie 
posiada zamówień na eksport, należy 
przypuszczać — pisze „Liberte“ — iż 
produkcja przeznaczona jest wyłącznie 
dla arsenałów niemieckich.
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Jeszcze Jedna manifestacja hitlerowska

Persja kandyduje do Ligi 
Naroddw

GENEWA, 27. 8. (PAT) Persja zgło­
siła oficjalnie swą kandydaturę do Rady 
Ligi Narodów na miejsce opróżnione 
przez Chiny.

U/ rocznkę bitwy 
pod Charleroi

PARYŻ, 27. 8. (PAT). Wczoraj w 20 
rocznicę bitwy pod Charleroi odbyła się 
na miejscu bitwy podn?osła uroczystość 
z udziałem ministra Rlyoleta, marszał­
ka Petain, oraz przedstawiciela króla 
Leopolda belgijskiego. Przedpołudniem 
odbył się pochód na pole bitwy i na gro­
by rozstrzelanych przez Niemców 384 
osób cywilnych. Popołudniu nastąpiło 
odsłonięcie pomnika ku czci żołnierzy 
francuskich, pochowanych pod Charler 
m

Ograniczają aresztowania
TOKIO, 27. 8. (PAT) Agencja Rengo 

Informuje, iż rząd mandżurski poinfor­
mował ministerstwo spraw zagtanicz- 
nych Japonji, że policja mandżurska 
stara się ograniczyć do minimum Ilość 
przeprowadzonych aresztowań wywoła­
nych aktami sabotażu na Iinji kolejowej 
północno-mandżurskiej. Komunikat wy­
jaśnia, iż i'ość aresztowanych funkcjo­
nariuszy i urzędników kolei północno- 
mandżurskiej przekracza 70 osób, w tem 
tylko 40 obywateli sowieckich, reszta 
zaś poddanych mandżurskich.

Turecka misja wojskowa 
w Moskwie

MOSKWA, 27. 8. (PAT). Przybyła tu 
misja wojskowa armji tureckiej, powita­
na uroczyście na dworcu przez przed­
stawicieli armji czerwonej. W skład mi­
sji wchodzi 2 generałów, 4 pułkowni­
ków, 4 ppłk. i 2 majorów. Są to wyłącz­
nie oficerowie dyplomowani, komendan­
ci lub wykładowcy uczelni wojskowy*.. - 
Misja turecka udaje się następnie do Ki­
jowa, gdzie odbędą się manewry armji 
czerwonej.

Echo stawiskjady
PARYŻ, 27. 8. (PAT). W  związku z 

dyskusją w prasie na temat opublikowa­
nia raportu komisarza Guillome‘a mini­
ster Cheron oświadczył, że nie może 
poleciŁ ogłoszenia tego raportu bez zgo­
dy zainteresowanych urzędników. Nad 
raportem Guillome‘a zastanawiać się bę­
dzie parlamentarna komisja, powołana 
do wyświetlania afery Stawiskiego,

Katastrofy lotnicze
BERLIN, 27. 8. (PAT). Z Kowna do­

noszą, że jedyny samolot należący dc 
aeroklubu litewskiego uległ ' itastrofle, 
spadając z wysokości 300 m. nad lotnis­
kiem w Kownie. Pilot inż. Jodls poniósł 
śmierć na miejscu. Jego towarzysz ura­
tował się przy pomocy spadochronu. — 
Przyczyną katastrofy było oderwanie 
się skrzydła. Samolot wykonany zosiął 
w litewskich zakładach lotniczych.

BUKARESZT, 27. 8. (PAT). Wczoraj 
W czasie lurnieju lotniczego w Brasów 
wydarzyła się katastrofa lotnicza, w 
której zginął znany lotnik rumuński kpt. 
Hubert. f

awr. t o  !

Wędrówka aktów sądowych
WARSZAWA, 27. 8. (Teł. wl. G) 

Sąd Koronny w Londynie przekazał w 
ostatnich dniach Sądowi Okręgowemu 
w Warszawie czębć aktów w głośne] 
aferze fałszerstwa angielskich znaczków 
ubezpieczeniowych. Jak wiadomo, do 
bandy fałszerzy należeli Żydzi z Polski 
Akta przesłane przez sąd angielski obej: 
mują 18 tomów.

Agaraty telewizyjne 
w Warszawie

WARSZAWA 27. 8. (Teł. wl. G-) 
zaKy 5P'0\vadzone zostały z 

óng * :.ti‘rv>szc aparaty do przekazy­
wana obrazów na odległość*

BERLIN, 27. 8. (PAT) W „Dniu Par­
tyjnym" w Norymberdze weźmie udział 
500-CC0 uczestników, z czego 180.000 
politycznych kierowników partyjnych, 
88.000 sztumowców, z czego 9.000 peł­
nić będzie służbę bezpieczeństwa, 
60.00C młodzieży hitlerowskiej, 50.000 
członków służby pracy oraz 120.000

członków partji narodowo-socjallstycz- 
nej w roli widzów. Koleje przygotowują 
500 dodatkowych pociągów. Miejsce dla 
parkowania samochodów obliczone jes' 
na jO.OOO wozów. Do udziału w „Dniu 
Partyjnym" zaproszeni zostaną; hbrpus 
dyplomatyczny i przedstawiciela prasy 
zagranicznej.

Polska stawia warunki 
w sprawie wejścia do paktu

Faryski korespondent „Kur. Warsz." 
donosi, że Po’ska uzależnia przystąpie­
nie do Paktu Wschodniego od następu­
jących warunków:

1) pomoc wojsk sowieckich w razie 
wspólnej obrony przed Niemcami pole­
gać bęazie na udziale lotnictwa i floty 
sowieckiej, a nie w posiłkach wojsko­
wych- Wojska sowieckie nie wkroczą 
więc do Polski.

2) Spór polsko-litewski zostanie za­
łatwiony przed zawarciem paktu.

3) Rząd polski będzie w przyszłości 
zawiadomiony o wszystkich inicjaty­
wach dyplomatycznych i traktowany 
będzie jako równorzędny czynnik przez 
Francję.

Korespondent dodaje, że Niemcy, za 
niepokojone, usiłują podniecić Polskę do 
silniejszego oporu przeciw paktowi.
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Co pisze prasa francuska
o przemówieniu kanclerza Hitlera?

.PARYŻ, 27. 8. (FAT) Prasa paryska 
omawia wczorajsze przemówienie kanc- 
ier7- Hitlera w sprawie. Zagłębia Saarv. 
podkreślając, że raz jeszcze usłyszeli­
śmy pokojową deklarację Hitlera. W ąt­
pić jednak należy, czy mieszkańcy Za- 
głęb a Saary przekonani są o 'ejn, ż 
dobrze się żyje w Niemczech. Co warte 
są słowa, — pisze Petit Jou.mai, gdy 
podpisany traktat jest ty« ;o świstkiem 
papieru.

Kanclerz Hitler przyrzekł czuwać 
tiad pomyślnością Zagłębia Saary pis/e 
Matin. W ten sposób wykazał, żs do-

bize rozumie potrójne p'ebezpłeczeó- 
two. a to; nieufność katolików, nie­

pewność stronnictw politycznych, i pa- 
mieć tych czasów, kiedy Zagłębie Saary 
podporządkowane było Interesom Za­
głębia Ruhry.

W odpowiedzi r:a słowa skierowane 
pod adresem Francji pisze Exceisior: 
Francja nie jest przeciwnikiem Niemiec. 
Życzeniem narodu francuskiego byłaby 
współpraca, o której mówił Hitler. Fran­
cja nie może jednak dysponować Za­
głębiem Saary, gdyż stanowić o nie.n 
mogą tylko jego mieszkańcy.

C?Ty majątek E& Pszczyńskiego
pod przymusowym zarządem

KATOWICE, 27. 8. (PAT). Prokura­
toria generalna w Katowicach zatwier­
dziła w imieniu skarbu śląskiego, jak 
również Imieniem skarbu państwa, wnio­
ski pięciu sądów śląskich o ustanowienie 
zarządu przymusowego nad całym ma- 
jątklen ks. Pszczyńskiego. Uchwałami 
z dnia 25 i 28 bm. sądów w Katowicach, 
Psz:zynle, Mikułowie, Żorach i Mysło­
wicach, ustanowiono zarząd przymuso­
wy nad całym majątkiem ks. Pszczyń­
skiego wraz z przedsiębiorstwami, oraz 
wezwano właściciela do uiszczenia w

ciągu dni 14 zaległych podatków, nod 
rygorem wyznaczenia zarządcy. Tak po­
ważny środek zapobiegawczy zastoso­
wany został po wielokrotnych, a bez­
skutecznych wezwaniach do zapłacenia 
zaległych podatków. W grę wchodzi 
poważna suma, sięgająca 11 milj. zł. 
Kwota ta została ustalona w drodze dłu- 
golrwającej procedury sądowej 1 zaapro­
bowana wyrokiem najwyższej instancj' 
tj. Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego.

Przed wielką próbą ludzi i n.dszyn
WARSZAWA, 27. 8. (PAT). Dziś, 

w przeddzień rozpoczęcia międzynaro­
dowych zawodów lotniczych, w kościele 
garnizonowym biskup połowy Wojsk 
Polskich ks. Gawlina odprawił nabożeń­
stwo żałobne za dusze śp. kot Żwirki i 
inż. Wigury, Na nabożeństwie oprócz 
rodziny Zmarłych, obecny był attache 
wojskowy Rzeszy Niemieckiej generał 
Schindler, przedstawiciele polskich władz 
państwowych, szef dep. aeronautyki, 
przedstawiciele Aeroklubu R. P., kole­
dzy Zmarłych 1 t. d.

BERLIN. W e wczesnych godzinach 
popołudniowych lotnisko w Tempelhofic 
przedstawiało obraz bardzo żywego ru­
chu. Zaczęły napływać aparaty zawod­
ników niemieckich do Challenge‘u, by 
po paru godzinach rozpocząć lot do 
Warszawy.

KIELCE, 27. 8. (PAT). Wczoraj na 
łąkach wsi Krawce, pow. Zawiercie, na 
skutek urwania Jterów zmuszony był ao 
lądowania czeski samolot turystyczny, 
udający się na Challenge. Samolot pilo­
tował kpt. Ambrus z mechanikiem Krzy 
żaneckim. Pilot odjechał samochodem do 
Katowic, skąd samolotem udał się do 
Pragi.

POZNAN Dziś o godz 18.20 wyią‘ 
dowało w Poznaniu na lotnisku w Ł? ’ 
wicy 10 samolotów niemieckich, udają­
cych się na Challenge do Warszawy. -  
Oprócz tego przyleciał wielki aparat 
Junkersa. któr* przywiózł obsługę. —

Wszystkie aparaty, piloci oraz obsługa 
pozostają przez noc w Poznaniu i jutro, 
o godz. 6.30 odlatują do Warszawy.

POZNAN. O godz. 15 wyiądowara w 
Poznaniu miss Slade, biorąca udział w 
Chailenge‘u jako pasażerka na samolocie 
polskiej konstrukcji, pilotowanym przez 
Anglika MacPhersona.

WARSZAWA. Dziś o godz. 18.30 wy­
lądowały na lotnisku na Okęciu dwa sa­
moloty niemieckie, któro przybyły z 
Berlina z członkami międzynarodowej 
komisji sportowej tegorocznego Chal- 
lunge‘n, pp. Hubner i Kohler z Aeroklu­
bu niemieckiego.

Am atorzy zabytków skazani
WARSZAWA, 27. 8. (PAT). Dziś w 

sądzie okręgowym zapadł wyrok w 
strawie kradzieży cennych zabytków w 
muzeum Krasińskich w Warszawie. 
Główny sprawca kradzieży Bernard 
Trzaską skażany został na trzy lata wię­
zienia 1.3.000 zł. grzywny. Podobnie u- 
karans został Feldstein. Hersz Kahlen* 
stein skazany zos*ał na dwa lata więzie­
nia i 1-000 zł., dwaj szoferzy na 1 rok 
więzienia i 500 zł. grzywny.

Telegramy z ostatnie) chwili 
jia str. 1 i 2-gjei

Zmiany w policji
WARSZAWA, 27 8. (Te wł G ) 

Dowiadujemy się, że w dniu 1 września 
zajda na wyższych stanowiskach w 
służbie śledczej duże zmiany. Dotych 
czasowy naczelnik centralnej służby 
ś edczej Dr. Nagler obejmie stanowisko 
oficera do specjalnych zleceń przy ko­
mendancie głównym Policji Państwo 
wej, a na stanowisko szefa w centrali 
służby śledczej powołany będzie na* 
czeibik warszawskiego urzędu śledcze­
go, Inspektor Sltkowski.

Z Ż A ŁO B N E J K A R T Y

Ś . p .  Roman Lubicz Łoziński
Dnia 25 bm zmarł we Lwowie r:n 

Dyr. Banku Krajowego śp- Roman Lu­
bicz - Łoziński w 73 r. życia S d. Zmar­
ły był synem naszej Kresowej Ziemi- 
Urodzony w HaMczu, odbywał studia 
we Lwaw!e, poczem poświęcił się ban- 
Kowości. Był jednym z pierwszych 
urzędników Banku Krajowego; należał 
do najbliższych współpracowników 
świe^anej pamięci Zyblikiewicza.

W chwilach groźnych dla Lwów? 
mimo podeszłego wieku stanął w sze- 
r gach M. S. O., podczas gdy Małżonka 
Tego pracowała w szpitalu na Politech 
nice pod kierownictwem prof. Czarnec­
kiego, a syn walczył w szeregach obroń' 
cóv- Lwowa.

Zaznaczyć należy, że śp Zmarły już 
nd czasów akademickich był uiezwyk’e 
czynnym i zasłużonym działaczem Obo- 
ż.u Narodowego, którego ideom pozostał 
rawsze wierny Cześć Jego pamięć*!

Ze sportu
WILNO ZWYCIĘŻA RYGĘ 2:1

RYGA. Odbył się tu mecz międzyna* 
roddwy Wilno — Ryga. Zwyciężyła dru­
żyna wileńska 2:1 (1:1). Bramki dla Pol­
ski zdobyli Pawłowski w pierwszej po­
łowie i Zbroja na 2 minuty przed koń­
cem gry. Publiczność zgotowała polskim 
piłkarzom serdeczną owację. Bramkarza 
Baksa wniesiono na rękach do auta.

ZAKOŃCZENIE PŁYWACKICH 
MISTRZOSTW POLSKI

WARSZAWA. W poniedziałek roze* 
grane zostały ostatnie konkurencje pły­
wackich mistrzostw Polski. Pojedynek o 
pierwsze miejsce na dystansie 200 m, 
stylem dowolnym odbył się między K ar  
licźkiem a Schrelbmanem. Zwyciężył 
Karliczek w czasie 2.27.8, 2) Schreibman 
2.28.

Inne konkurencje dały nast. wyniki: 
100 m na wznak panów: Karliczek 1.18.8, 
Machowski 1-21.2. 100 m pań: Morawsl i 
1.36.4, 2) Matecka 1.43.4. 1.500 m styl do- 
womy Karliczek 22.57.2, 2) Schreibman I 
w czasie 23.30.2.

Poza programem mistrzostw oaDył się 
w konkurencji międzynarodowej bieg na 
50 m. Jednocześnie zwyciężyli dwaj za­
wodnicy, Niemiec W ’lle i Holender Mooi 
w czasie 27.4, 3) Szwankowski 27.7, 4) 
Węgier; Szekely 27.8.
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F a rb y  a rty s ty c z n e , ŁiJAaŁTSiSSS
LUDW IK HOSZOWSKI

N A W E T  W  D Z I E Ń  POCHM URNY
uda się zdjęcie każdą kamerą fotograficzną używając 

błon KODAKA 
S .  S .  P A N C H R O  M 

«  do nabycia w firmie

' J A l i  B U J A K
L w ó w ,  K o p e r n i k a  4

W i e l k i  w y b ó r  a p a r a t ó w  najnowszych m o de li .  —  Tanie ceny

Łóż ka
dziecinna biało lakie­
rowane 25, kuchen­
ne 8, potowe 15, tie t 
kowe 20, siatki drir 
eiane 18, materac* 
3 poduszki 14, 3 po­
duszki włosienne 40 
otomany 30, kanapk 

rozkładane 30, fabryka Z  A K 8  Lwów, Lin- 
deje 6 tel. 79-99. 327

Z B L E poleca po eenaeh nał- 
aiższyeh i na bardzo 

dojodne raty > Otomany od 26 ał. Sypialnie 
od 200.—  zł. Kredensy kuchenne od 35'-— zł. 
Łóżka połowo ed 15.—  zł. 3 pedoizki a 16.—  zł. 

Siatki a 17.—  zł. Krzeała a 6 .— zł.
Na.itadszy K a ja ty n  Hebli 911 

Kopernika 23 róg nl. Wronowskiej.

G e n y  s n i c o n e
z powoda zmiany lekaln

M E B L E
sypiał ais, Jadalaie, ? « b in e ty z  własnej Wyz 

tweral poleca EDWARD 703

K Ł E B A  IM
Lwów, Sobieskiego 3. —  Tel. 7 0 -4 5 .

Roontgenolog
Dr. L U D W I K A  L A N D E S

L E I N  E R O W A
ul. Łozińskiego 9 powróciła
ora

‘ f Ś T ;  »Q g £ o & zm u t dcołw e«Jedno ojłoszonłe nie może przekraczaj 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

\ K a p n a .

Kopię
t i  gotówka paranie w okolicy 
Noweye Lwpwa. Zgłoszenia II- 
■tawne z padaniem wielkeśsi 
i eeny de Admin. Kurjera Lwew 
Zimarawiaza 10 ped „Gatówka 
R. S.".  24368

Poszukuję

Kupię
felwark de 150 morgowy, in­
wentarz żywy i martwy —  eb- 
dłaiany. —  Zfłeazenia wyszer- 
pajęce Knrjer Lwów, 
wieża 10 „Jezierski".

Ziraore-
24399

S p w c d a a e

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepowy lecz wprost 
iw iródłs, Firm a SANDKEH, 
bytw óm la mebli 1 tapicernta, 
Ł w>na Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnoj
suszarni i pierwszorzędnego 
Ratunku. 8yplalnls, Jadalme, 
Palony, Pokoje męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki. Krzraała, Tapczany 
i wszelkie Inne wedle najnow 
izych wzorów po cenach bar 
Jz.-> niskich dogodnych epła 
łach.. Uwaga! Każdy kupu 
Jacy korzysta po roku r. bez- 
płatrrsgo. odnowienia mebli 
Uwaga na firmę SANDKKB 
Lwów. L. Paprehy 34. 94?

Trzylufek
tezknrkewy —  pferw ntregday  
dwudziestkę sprzed* Kwasniew- 
•ki Grabiny. ^4392

, Centrozbyt"
Lwów, Bolmów 4 aprzedaje ite-|2 pokei kuchnia Zgłeazeala 
mniaki 3*85, miód pazczelny .Chętnie peryferje" Admini- 
gwaraatewiny 1 kg. 1.75. 888 ftracja Knrjera Lwów, Zimore-
  ------------------------Z   wlezą 10. 24366

Tarcze szkolne
aajaelidalej. F-ma M. Kozłowska 
Lwów, Akademicka 22. Zakład 
Haftów. Peaad 100 sztuk duży 
opnst.____________________  24149

b a n i a

W tej rubryce
iUh u k m  • *•1*1

miesskmnlacb o n i  poMukuJącycb 
mleazkoń — do 10 itów 3 rmzy bez 
ntatnf*. . . .  — , ....  .........

Modrzejewskiej 16
Lwów. 3 pokoje pełnekoasfsr 
towe 3 piętro katolikom Pola­
kom de wynajęcia (informacji

właścicielki). 24390

3 pokoje
przedpokój, balkon, I p., nadaje 
się aa biuro, róg Akademickiej 
Cherążciyzny 5. Lwów. 24369

3 pokoje
przedpoli >j, kuchnia, II p ,  aa 
pracownię, Lwów, Cherężczyzny 

24370

t i n t e M .

Poszukuję
pekojn tmeblewaaege, słonecz- 
aege,komfortowego, alageackie- 
go z klatki bliake Politechniki 
od 1, IX. eenr zł. 40. Listy 
pod „Soli'I,f Kurjor Lwów, Zi­
morewicza 10. 24385

Pokój
umeblowany, osobny 
Lwów, Wrónewikioh 8

wchód
20.

Odnajmę
pokój pnnienkem z lepszej sfery 
wygedn troskliwe opieki. Lwów. 
Sneokewskn 29/7. ?4377

Pokój
umeblowany, zaciszny, kemfert, 
wynajmia gospodarz. Lwów, 
Czereśniowa 7. 24129

Pokój
umeblowany z calem utrzyma, 
niem de wynajęcia wiadomoże 

i. 20. Lwów, Aaaykn 15 parter na 
-4383 prawo. 24343

la średnieb z deskenałem fran- 
cuakiam pesttkuje pes-dy «ta- 
tej lub demi-place. Lwów, Syk. 
stuaka 50 parter ed 9— 1-1-ef 

24320

3 pokoje
słoneczne żachnie komfort de 
wynajątia. Lwów, Seuatorska 7.

24393

Szukam
4—5 pokei komfortowych par­
ter, siakie piętra lub wyższe 
z windę. Liety Knrjer Lwów. 
Zimorewicza 10 ,M. Z.“. 24384

3 pokoje
pełny kemfert, Lwów Nebieleka 
35 czwarte piętro, zaraz do wy- 
nejęcia.____________________ 243 «

Fortepian
■ryżowy lnb pianino kupię go 

tówkę. Nowacki, Lwów, Plłssd 
•kiep j  17 15209

Automobiliśc
Oeykliśel, W arsztatew ey

kupujcie tłoki, pierścienie, belcy, 
Wentyle w składzie fabrycznym.
Składnica Opon MIĆHELIN 
Lwów, Palaż Mikelascha tel. 
639. Wszystkie wymiąry stal 
■a składzie. 976

Motocykle
*owe „F. N.* „Norton" „Ssro- 
'ea* „Raleigh"1 eraz nżywane, 
"rszelkie części motocyklowe, 
rowery,-- artykuły teuniaow# pe- 
'®ca Auteaport, Lwów, Słowie 
kiego 2.  773

Sprzedam
•Dagiel mały pokojowy i ma 
-rynkę de aiekania mięsa Nr. 22 
Lwów, Tkaeks 15 fespo^darz.

Sprzedam
*>IIę new 6 nbikaeyi, aelidaej 
b^dowv, luksusowy komfort,
•'Żelazna Wedn“ Ceaa 32000 -  
dłngettrnr.ow a 10500. Liity

“rjar I v ów, 
rle*-iaraki“.

Zimorewicza 10
24398

Sprzedam
fabrykę musztardy i kiszenie 

‘ pusty aa G. Śląsku debrze 
*aDrewadzeną na dogodnych wa­
runkach jan Wojnar Królewska 
Huta ul. Piotra 22. 24071

2 i 3
pokojowe mieazkania pełaokem- 
fertowc Lwów, Bajki 36 do wy-

cia. Tal en 19-76. 24326

Poszukuję
as czaa dłuższy pokoju na prze- 
ehewanie mebli. Lwów, e 
25-80. gedz. 8 —10.________ 24337

Do wynajęcia
pekeje osobne bez 

eblami. Lwów,
dwa pekeje osebae bez lub 
z meblami. Lwów, Lewickiego 
i l e . _____________  24344

Młode
bezdzieieo małżeństwo poszu 
kuje mieszkania 1-pokejoyeg- 
z komfortem lub półkomfertem 
tylkc ■ Narodowców. Liity Ka- 
jer. Lwów, Zimorewicza 10 

•ed .Wzajemne zadowolenie". 
r 24345

nanezyclolki z ukończsaem pań. 
stwowem aeminarjum peizui uj« 
Drywataoj posady nauczycielki 
aejchątaiej we dworze. Wa> 
runkl skromne. Łask. zgłoszeni* 
Kurjer Lwów, Zimorewicza 10 
„Pełaa edpowicdzalność* 24294

Osoba

Dam 600 zł.
kaaeji za dozercćwkę (bet. 
dzietae małżeństwo), l isty Ku.  
'er Lwów, Zimerowicza 10, 

.Kaucja 600*. 24364

Z pogrzebu Hindenburga: uibczystośd żaiotne pod 
kim podczas przemówienia kaznodziei wojskowego dr.

pomnikiem tannenbers- 
Dohrmanna.

Kurkowa 17|5
Lwów, wyłirznie Panom na sta­
nowisku, pwkeje —  ęutrzyn • 
ais bez. 24346

Poke*

4 pokoi
syatem korytarzowy —  śród­
mieście —  poszukuję. Lwów, 
Halicka 20. Spółdzielnia Kredy­
towa.  24347

Asnyka 5
Lwów, Pięó pokei, komłert. 
O gląd n ie godz. 10 —14. 24358

3 pokoje
kuchnia, komfort willa zaraz do 
wynajęcia. Lwów, W arneńar-W
24. 24361

4-pokojowe
■meszkanie z kuchnię pełny 
komfort 11 piętro Lwów. Ł ąc­
kiego 2 natychmiast de wyna- 
ęoia. Wiadomość tel. 11-93.

243‘

wapólsy. dla Paai Lwów, Łyeza 
ko Wika 117 II p. gneek lewy 

2<! 148

Do wynajęcia
pokój zapełnię ezebny, wejście
klatkowe. Lwów, 
właścicielki,

Pokój
dwuosobowy łazienka Lwów, 
Tarnowskiego 15 1 o. m 3. 24;

p .i.,w  « ,  p » k ®j
24349 freatewy dla kaiądza, urzędnika 

lub profeaora ed 1 września do 
wyaajęcia. Lwów, Jabłonowskich 

0/L____ 24372

Pokój
umeblowany, zaciszny, kemtert, 
do wynajęcia. Lwów, Czeraś- 
aiowa 7. 24355

 ̂ Wynajmę
pekój utrzymanie nczeńn >m 
atudentkem Lwów, Zimorewicza
4/11. 24356

Pokój
kawalerakl, umeblowany 
wynajęcia, Lwów,

de
Gołąb- 9/3. 

24391

Wygodny
i tani pekój dla ajiidnej eme­
rytki lub urzędrierki. pianino 
de użytkn. Lwów, Wyapianskie-
go 12 m. 3 24386

Pokój
umeblewaay wejście osobne, ła­
zankę utrzymanie, lub bez 
Lwów, Głowińskiego 17 m. 33 
I p. schody 3 tal. 93-11. 24359

Pokój
wapólay, frontowy wynajmę pa­
nience. Lwów, Mikołaja 15 1/5.

24375

Pokój
z Ikowę łazienkę reehaud ga- 
zewem ą ebaem wejściem z kla­
tki achedowei. Lwów, Keehć- 
newakiego 95|4 1— 17. 24351

Pokoje
aa biura. Lwów, H etm ańska^.

Leśniczy
!at 40 kawaler, egzamia dla leś- 
iicz”ch 20 lat pr ,*tyki. Znajo­
mość gosp darki rolaej. Poszu­
kuje posady. Łaskawe zgłoszę 

i Kalinowicz Zurawne. 24382

Ogtoiaeala w tej raOryoe amlaaieas 
my do 15 alów buplitnlo

Służąca
de wszystkiego, aamedzlelale 
getnjęee potrzeba* do dwócb 
•taraz. ch osób. Lwów, Plae 
Bema 1 parter lewy. , 24378

Potrzebna
kacharka ze łprzętaaieaa, eraz 
panienka de dzieci od dnia 1 
wraeśaia br. —  iademość D r. 
Slęczka Lwów, pl. Akademicki 2, 

________  24261

Profesor
m atam atyk-peleaiita potrzebni 
de przygotowania do matury. 
Liity Kurjer Lwowski Lwów, 
Zimorewicza 10 „Matura". '>4141

Kucharka
Polka do wazystkiego potrzebna 
ed 1 września —  samedzielaie 
getujęci. Lwów, ul. Dwernickiego 
5»/II-   24353

Lek; rz

Akademik
sumienny korapetyter bez środ­
ków do życia szuka lekcyj lub 
wychowawstwa. Łaskawe zgło­
szenia Kurier Pewizechay Kra­
ków dla „Wszechpolska". 24380

OGŁOSZENIA 
W .,KURJERZEM 

SĄ SKUTECZNE I TANIE!

Kucharka
w średnim wieku szuka posady 
do  ̂ wszystkiego chętnie do 
dwóch eaób dobre polecenia. 
Łaakawe liity Kurjer Lwów, Zi­
morewicza 10 „Pola“. 24400

Ochroniarka
wychowawczyai peszukaje po­
n d y  de ochronki, zakładu lub 
do i’emu prywatnego, Zgłoaze- 
uia ped „Oehreniarka" Lwów,

a prowincję potrzebny. Płaca 
85 zł. mieś. mieszkanie, -jał, 
światło, wolna praktyka. Zgło­
szenia Kurjer Lwów, Zimore. 
wicza 10 pod „Natychmiast 
1 -1 X " .____________  24334

Poszukuję
samodzielne)' siły krawieckiej 
i dziawczyaki do aauki. Lwów, 
K -airkich 14 drzwi 1. 243->7

Bufetowca
młodego pomocnika lub obzna> 
iomionago praktykanta peazn* 
kaje haadel delikatesów I śai-v 
dań. Lwów, Sokoła 1. 2437]

Słuiącef
do wszystkiego poszukuję —  
Fryzjer Lwów, św. Mikołaja 11. 

____________  24376

b l a n k a

24373 Kurier; Zimerowicza 1 0 1 24396ldemieV. - PTflj

Ku uwadze
Rodziców !!! Tylko >rzy pierw- 
szerzędnej pracowni można na­
uczyć się dobrze kroju i izycia,

i***1? -  Rodri*e aikołę
ł  ^ L £ 0 t e kl•,'  Lwów, A ka.

24381
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L W O W S K I E  K O N S E R W A T O R J U M  M U Z Y C Z N E M m . S Z Y M A N O W S K I E G O
przenosi ZAKŁAD GŁÓWNY DO GMACHU GALICYJSKIEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI — wejście z ulicy Legjonów 15 przez Bank od godz. 9— 1 i od 5—7 popof. 
Wejście z ul. Jagiellońskiej 1 od godz. 2 - 5  popoł. — Oddziały : ul. SOBIESKIEGO 4 i GŁÓWNE BIURO ADMINISTR. Tel, 57-98, ul. LISTOPADA 39 Tel. 65-03.
■■■ _ .i..  -  ' gggg   " ‘ Lewandówka ul. Grunwaldzka 2 ■ ...................... n» ■ ■ « ' '
WPISY przyjmuje Zakład Główny i wszystkie Oddziały od 16 sierpnia b. r. w godzinach od 10—1 i od 4—7. — Nauka rozpoczyna się 20 sierpnia li. r.

Zgłoszenia
na lekcja fortepianu (i  teorją) 
przyjmuje między 14— 17 r ę ­
dziną. Kazimiera Lang L w i w.
Dąbrowakiage 6 L________ 24389

Polecamy
rerąey miły 1 niedrogi wypo- 
c z y D e k  w pięknym Mikuliczynie 

willi pp. Heazowikich. 24308

Wyuczam
pisania na maizynaek. Przyj* 
maję przepisywanie, powielanie, 
wypezyctam maizyny. Mlebalska
Lwów. Sykituika 10._______ 1359

Do egzaminów
W zalcreiłe rimaazjum na weayabi
kich przedmietiw przygat. eraz 
peirocy w nauce udaielam. Za 
wyaik ręczę. Listy Kurjar Lwiw, 
Zimcrewicza 10 .Germ aniita*

24053

NAUKA PISANIA
NA MASZYNACH

opłata miesięczna 5 Zł. LEK C JE  
STENOGRAF JI Przepływ ania  
I Pewielanle przyjmuje Romań­
ska, Lwiw, Zyblikiewleza 51 

24260

Korepetytor
żryjedzio de dzieci, sikał pcw.
szecbnyeh. Listy pod „Czwarty 
de bridża" Knrjer Lwów, Zlme- 
rewicza 10. 24352

Szlifiernia
„ S Z Y B K O Ś Ć "  przaaiatieaa 
z pl, Marjaekinro na ul. Flor­
iańską 20 Kraków, ostrzy sta- 
rannin, panktualnle, brzytwy, 
aożyczki, maszynki dc włesiw, 
maszynki do m'ęsa i b  p. Na 
składzie doborowy towar italo- 
wy. Zubikcwska.__________ K1419

‘U > id 'co w isk ci.

Czyszczenie
ścian 1 sufitów. Wiórowania po­
sadzek. Cena nd pokaja 5 zł. 
„N ow efo" Lwów, Senatorska 7. 
teł. 36-51. 1239

Przed wyjazdem
aa wvwezasy zapawaijeie aabie 
mi« .zksui# w penajonataeh zna- 
aych Wam z egtoszeń w „Kurie­
rze". Nic zapomnijcie również 
o zapewnieniu sabie regularnej 
dostawy „Kuriera**. 189b5

Morszyn
„LEŚN Y G RÓ D " najstaraoniaj 
prowadźmy przai Myszkowską, 
ceny zaiżoae —  3-tygodalewy 
pobyt z korncją ryazałtem 220 
złetych.  _____  1435

Horyniec-Zdrój
S tac ja  kelajewa w miejsca, Ką­
piele —  Siarczane —  Borowino* 
we. Wedeleezaietwo wyleczą 
skutecznie i szybko wszelkie 
choroby reumatyczne, kobiece, 
przemiany materji. Okolica lesi­
sta, —  park —  tenis —  piękna 
wycieczki —  kąpiele rzeczce —  
dancingi —  kawiarnia mnzyka 
zdrojowa. Pierwszorzędne pen­
sjonaty zakłajow e „Kalistówka* 
I „Aleksandrówka" wykwintnie 
zrządzone. Sezon już otwarty! 
Korzystajcie i  taniego Sezeno 
Wiosennego. Informacji udziela 
apteka W Pana Dobrzańskiego 
we Lwowie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojewcge Herynise —- Zdrój.

17120

Ittfa h M u k a u

Kto pragaie prawdziwego odpo­
czynku, przyjemnie i tanio ipę 
dzić wakacje przy rówaeezes- 
nem obfitem odżywianiu, w pięk­
nej, podgórskiej, lesistej ekeliey 
we dworze, psteżenym w parku, 
kąpiel w Świry. Pięciokrotny 
posiłek as świażem maśle. Mie 
tięcznie 100 zł. od pojedynczej 
•toby, dla rodzin złożonych co- 
najmniej z 3 osób podam cenę 
ryczałtową. Zgłoszenia przy do­
łączeniu znaczka na odpowiedź 
Korczówka Dwó. poczta Zura. 
wno. 17619

Jaremcze
Polski pensjonat „Geocjaaa” 
iłeneczae pokc'e, wykwintna 
kuchnia. Ceny poctzcoowe —

Dziecko
przyjmie na wyahowanie osoba 
inteligentna za wynagrodzeniem 
Lwów, Keehanewikiege 69 I p. 
drzwi 7. 24387

Wytwórnia
kilimów a. .ystycznych Anny 
Głaczyńsklej. —  Ceny pzzy- 
itępne. Lwów, Bourlarda 5 

2438.

MUNDURKI
płaszcze studeaekie

MUNDURKI
płaszcze, fartuchy panieńskie, 
priepifowe dla wszystkick szkół 
autowe i na miarę. Oraz gar­

derobą dziecięcą peleca
marja Zublkowska

obecnie Flerjaóska 20 Kraków.
K1418

Spieszmy do katolickiego
MAGAZYNU O B U W IA

J O T - E S »
L w ó w , p l .  K a p i tu ln y  2  I p ,

zaopatrzyć się w najnowsze josionno fasony. Obu* 
wie męskie, damskie 1 dziecinna znane ze swej 

selidneści —  po eonach aajniżizych. 591

Przybory szkolne
i kaneelaryjne sprzedaje

n a | t a n l e | -----------
firma

—  J. SKRABSKA
Lwów, Piłsndiklego 16.

Mistrze malarze
Uwaga ! Mam zastępstwo naj- 
aews y«h wzorów Fleisncra —  
upraizam niniejszem zamawiać 

■uia de siebie telefonicznie 
Mieczysław Beodl Lwów,. W ro­
nowska 6 tei, i 16 w geds. 
8 —4-tej. Od gedz. 4 .tej be- 
dzę do ki-'- i w___________ 1433

Pierścionki zaręczynowa naj­
nowsza wzory najtańsze eony 

W aadera, Lwów, Szajnochy 1 
4 G

Meble
pa­da wszolkieh 

kaii najkarz 
nabyć możaa W WY- 
TWóRNI MEBLI Fr, 
Zielińskiego, Lwów, 

Kołłątaja 5 w podwórzu. Stal 
na składzie. Wielki wybór 
ANTYKÓW . 848

Torebek
damskieh praeawnia „Barasz' 
mieści się obecnie przy Zimerc 
wieża 7 (Lwów). 1943

&
Za złoto zęby, zło­
ta , srabra, bitu- 
tarją płael najwyż­
sza tany „Galwa- 
neplatar", Lwów, 
Koparnika 14 na. 
przaeiw Kina. 1311

Pracownia szklarska
B, Stalmacha, Lwów, Keperaika 
22, toL 45*79 wykonują wsztl* 
kle roboty szklarskie. Peleea 
wielki wykór ram i kzrniszów 
aajnowszyeh wzorów no eonach 
najniższych. 1126

Albumy

Poszukuję
spólnika z kapitałem 10 000 
zł. do wspólnego prowadzenia 
dobrze presperującsgo przed­
siębiorstwa. Zabezpieczenie 
hipoteczne. Zgłoszenia pisem, 
no Kurjer Powszechny, Kra­
ków, Rynek 6 I. p. pod „mie­
sięczny dochód 2.00 zł.

30029

Zakład fryzjerski
Bolesława Rutkowskiego b 
długoletniego wsDółpracown'.- 
:a f-my ..Henalssance", ob- 
ługa fach n/a — Kraków, 

Krupnicza 22, 3U0i*

JUŻ N A D S Z ED Ł  
C Z A S

Puszczykowo
pod Poznaniem - wilię Ma
rysienkę" w najlepszym po- 
tożzniu, ul. Poznańska 19. z 
pięknym *3morg>wym lub 
t-morgowym ogrodem sprze 
ia  włtjśc.cielka. Maria Frąc- 
kowiako ..u..  30030

Notarjusz
przyjmie pierwszorzędną ste. 
notypistkę. Zgłoszenia: Kra­
ków. Racławicka 4. w nie­
dziele 9 r no 30 US

■ ■ *■ *■ ■ ■  Eksueajeotke
T a n in  (zdolną, działu spoi w czego, na

(letnisko — przyjmę Bienie- 
suknie, kluski, spódnice, i z l s - koua ,  Kra ..ów, Michałow, 
froki, fsrtuszki, pończochy, re-jgkiego 14. 30042
Fo >y poleca: Szekalska, Lwów, '
H ’iicka 12, I piętro. r>7o

Rodzice!
Dla PP. STUDENTÓW, jedyny 
psjtsńsry sbrz cijańskl, ZA­
KŁAD FRYZJERSKI. Lwów. 
Zyblikiewleza 49, MICHALSKI

23831

pokoje, kuchnia nyża, bal. 
kon. pełny kom‘ort, zar >,z d® 
wynajęcia Krasów, Spadzi­
sta 15 ’ >00H

POMYŚLEĆ
O NOWYCH

ODBIORCACH
Reklam a w  „Kui*jerze“  przy* 

s p o rz y  Ci ich oałe zastępy

Wielki wybór
specjalnych wędlin oraz mięso 
wołowe i cielęce w każdej 
ilości po cenach konkurencyj­
nych poleca W, Matyja, Kra­
ków, Basztewa 15

3001f

Fortepian
krótki, zagraniczny doskona­
ły, za gotówkę, bardzo akazyj 
nie sprzedam. Kraków, Flor­
iańska 45, m. 4. 30015

Lokal
handlowy. 6 obszernych pok'Ji 
na I. piętrze. Kraków Rynek 
gł. zaraz do wynajęcia — tas- 
źe częściowo. Wiadom ość 
Kraków, Siemiradzkiego 27 
parter, m. 1. od 3—4 30021

DYPLOM Y i adresy henerewe, 
księgi pamiątkę we, OPRAWY 
REPREZENTACYJNE I biblje
filskie —  wykonują srtysta ia- 
troligater KRZYW IECKI Lwów, 
Leena Sapiehy 28. 1351

Zakopane
Spn łan sklep kolonjslny. 
m<4 .kanie, urządzenie, to­
war za 600. Wiadomość skryt­
ka 17. 30020

Bielizn;
męską 1 damaką
pończochy, slccr
patki, raka właz*
ki, krawaty w 
wielkim wybeą 

n e  peleea
firma

zhgimiiit  
Z  H L E S K I
Lwów, Belmów 

4. 1103

60& ztotych
kaucji złoży wł»de- małżeństw# 
za poiadę dozercówki w kat, 
kamienicy. Lwśw, Strzemię 4, 
sutereny. ___________ 24242

We wilii

Poszukuję
dozorcówki bez depłaty —  jm 
dynie za samo mieszkanie —  
śródmieście. Listy Korjer Lwów 
Zlmerev*eza 10 „Bezdzietai”,

2431

Krrwczynie
bieliżniarki poleca Ketulickia 

Stewarz. Krawczyń im. św, Jó. 
efa Lwa w, Sekeła 1. p. 11. pa 

cenach zniżonych. 15178

Tel. 51-89.
Lwów, ul. Zyblikiewieza 2 I p, 
drzwi 2. Przepisywanie na ma' 
szyaie. Strona 20 gr. Kepje 5 gr 
rewależ w języku niemieckim 
i fraac. 1106

Sztandary
solidnie l artystycznie wyko­
nuje Fr. Kopaczyński Kra­
ków Bracka 2, tel. 123-30.

Wykę
oraz łubiny do siewu obecne­
go p jleca Skład Nasion „Za­
gon", Kraków Basztowa 17.

30038

Ubrania ochronna
dla szkół technicznych eraz 
muadary P. W . bajeezaie taaie  
jedynie w Wytwórni „wontrum", 
Lwów, Skarbkowska 4, naprze­
ciw kiaa „A tlaatic". 1407

Najtań* 
sze, nsj" 

lepsze 
•buwie

peleea aaistarsza firma katoiickc

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefea 44-70

1403

Zarząd.

Naprawę
zegarków i biżaterji wykonuje 
precyzyjnie, tauie Albin Mntka, 
Lwśw, pl. Bernardyński 3. Zebu-

24073dowa»' i OO. Bernardynów. 2680

B̂l[[||||||||||llllll!ll[lillinilllllllllll!lliliillt!|]lil!lllll|||||||!imni!lllinill!lllll!llllllllllll̂

( Okazyjnie do nabycia | 
A R C E  EL A l

w  p ię k n e ] ,  u r e g u l o w a n e j  d z i e l n i c y ,  o  o b s z a -  i  
r z e  1 8 5  s ą ż n i 8.  =

Bliższa wiadomość i Lwów, MoehaocWago 48. TeL 7*40 |

  IIIIIIIIIIHltHllllllllllllllllillllfli

Budynek Torebk.
I-no piętrowy w Borku Falęc- 
kim, ładne położenie, tan ij 
sprzedam. Zgłoszenia „Kurjer 
Powszechny", Kraków, Rynek 
6 pod „\V. W ." ?0 0 e

damskie, najnowsze wzory 
teki. p jrtfele, pugilaresy na j. 
taniej: Stanisław Rab. Kra­
ków, Sławkowska 4 30010

Lampy sufitowe
kilkadziesiąt sztuk, bardzo 
tanio — Hala licytacyjna, 
Kraków, Bracka 6, 30059

Ekspedientkę
działu męsko _ modnego 

nrzyjmie Mydlarski i Brzo­
zowski, Kraków, Szewska 4.

3004

inteligentna
paana poszukuj# jakąkolwiek 
posadą, chętnie na prowincji 
Liity do dminiatracji Kurjera, 
Lwów, Ziinorewicza 10 pod 
„Pielęgniarka". 24184

Panienka
aczciwa peizukuje pasa de 
dzieci jako wychawawezyni i na­
uczycielka. Listy Kdrjar Lwów, 
Zimorewicza 10 .Lubiąca dzieci".

24272

Przyj mnję
krzesła de wyplatania. Ceny 
kankureneyjoa — tyłka 2'50> 
Lwów, Szaszkiewicaa 1 dosoraa 

24274

Humor zagraniczny
Oabki 

w wielkim wyborze.

Nie kupować gąbek przy niepewnej pogodzi*.

C  E B 1  8
Keklrm y vr tek ście

Na l-sre? s t ro n i e  a • * •
Ca ł a  l - . **a s t rona  . • # • «
Na 2 - u i e i  i 3 - e j  i t r ^ n i e  • «
C8^p lub 3 "c i a  s t r ona
nn c W z y c l i  s i r o n a c h  t e k s t u  

Ca i n  s t r o n 8 . . , .  • . <

U G Ł O S Z E Ń : \ \

zł. 1-50 
„  1 .200-— 

0-80 
„  800-—  

0-70 
.. 600—

Różne reklam y i
Komunikaty 1 artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . . . 
W dodatku literaeka.nankowym. ,
Nekrologi do °00 mm. . . • 

„ ,, 300 ,, . . . . .
„ powyżej 300 mm. . .  .

Zł.
0-80 
1 —
0-50 
0*80
1—

Ogłoszenia drobna*
Ogłoszenia za telcatem -a  mm. .  . zł. 0*30 
Na osŁ stronie i wśród drob. (6 łam.) „  0*30
Ogłoszenia drobne za dowo . . .  0*10
Matrymonj&lne . . . . . . . .  „  0*2t
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje nią tylko za gotówkę.

Pni'«:8wt obliczeni- iest 1 m|m w 1 Umie. Podwyżka cen ogłoszeń może nsstąpió w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
"ąmówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone — Za zastrzeżenie miejsca dolicza aię 25 proc. —  Za układ tabelaryezny dolicza się 50 proe. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych 1 nied :ielnych kosztują o 20°|o drożej.

W ydaw ca: M er. D. M acieilm CzcienkarJ DRUKARNI KRESOWEJ. Śp. z o. o, Lwów, Mochnackiego 4^,

U N A G I i
Omyłki, które zaaadaieze aie zmieniają treści 
ogłaszania, nie upoważniają do żądaaia zwrotc 
gotówki aai też nie obowiązują Adminutracji 
do bazpłataago powtórzenia anoatu. Komuoi 
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżel 
sie udziela aię. Reklamacja miejscowe nwzęięd. 
nia aię de dni 3-ch, zamiejscow do doi 8-mii 
ed daty ukazaaia aię ogłaszeaia. Za egzem, 
plarze dewadewn liczy aię 25 gr. Ogłoszeń ,  
do numern bież. przyjmuje się do godz. 16-ej

Odpow, red, Marian Ostrowski.


